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^owr sesya psrlsraesaiia 
n i e i s i i e c k s f i g o .

W czoraj odbyło się w B erlinie otw arcie no­
wej sesyi pailam entu  niemieckiego. A k tu  tego 
oczekiwano w politycznych kołach niemieckich 
z wielkiem zainteresow aniem  i zaciekawieniem, 
spodziewano się bowiem, że wygłoszona przy 
te j sposobności mowa tronow a zaw ierać będzie 
pewne wsliazówki co do dalszej wew nętrzej poli- 
tyh i rządu, k toreby  w yjaśniły  zagm atw aną odo- 
cną sytuacyę. Od chwili bowiem uchwalenia re ­
formy finansowej i upadku księcia Bulowa, nic 
się m e zmienko an i w konstelacyi stronnictw  
w parlamencie, ani w ich stosunku do rząau. 
Nowy kanclerz niezem dotychczas jeszcze nie 
zdradził, jak a  większość byłaby mu pożądaną i 
na k tórych  stronnictw ach przedewszystkiem  
oprzeopy się pragnął. Że podstaw ą jego rządów 
nie może być większość, k tóra  obaliła jego po­
przednika, to  dla w szystkich jasne i zrozumiałe, 
".aż Zc względu na  to, że do te j większości n a ­
leżeli... Polacy. Bez nich zaś konserw atyści i 
centrum  nie twórz,yliny dostatecznie pewnej 
większości. Z resztą  i między temi dwoma stron ­
nictwam i nii istn ie je  żaden ściślejszy sojusz. 
K onserw atyści woleliby może iść nadal ręka  w 
rękę  z centrowcami, wśród k tórych nie braku­
je  bynajm niej pokrewnych im duchem żywiołów 
reakcyjnych  —  niż z liberałam i bardziej demo­
kra tycznych  odcieni, lecz obaw iają się, że przez 
to  crażą ortodoksyjno-protestanckioh swoich 
wyborców a  nadto nie wiedzą jeszcze dokła­
dnie, ja k  się na tę  spraw ę zapatru je  cesarz 
, lhelir 1 ou bowiem od pamiętnych w ypad­
ków w lipcu zachował pew ną rezerw ę i wbrew 
swojemu zwyczajowi, ani razu nic w ystąpił z 
wynurzeniami osobistemi w tym k ie ru n k u .

Niepewności te j w>głoszona wczoraj -mowa 
tronow a bynajm niej nie rozw iała. Co do sytua- 
cvi wew nętrznej nie zaw ierała ona —  jak  już 
wiadomo z depesz — najm niejszej naw et euun 
cyacyi, k ió raby  zak taw ać mogła na p r o g r a ­
m o w ą  lub w ytyczną i ograniczała się jedynie 
do mniej lub więcej suchego wyliczenia ustaw o­
dawczych, również bez w yjątku  ściśle przed­
miotowych zadań nowej sesyi. W obec tego opi­
nia publiczna uzbroić się jeszcze musi w cier­
pliwość i zaczekać, co powie parlam entow i no­
wy kanclerz sam w mowie niejako inaugura 
cyjnej, k tó rą  wygłosi zapewne na jednera z 
najbliższych posiedzeń parlam entu, a może na­
wet już  na dzisiejszera.

To dzisiejsze posiedzeuie parlam entu n koniec- 
kiegc będzie w całej polni odbiciem zagm atw a­
nej obecne, sy tuaeyi w ew nętrznej. Do wczoraj 
jeszcze nie wiedziano nawmt w szerszych kolach 
poselskich, jak i będzie wynik naznaczonego na 
dziś w yboru nowego p r e / y d y u m  p a r l a ­
m e n t u  Za czasów dawnej większości blokowej 
trynm w irat prezydentów składał się z konserw aty­
sty, narodowego liberała i wolnomyślnego postępo­
wca, lecz ta  k o n ste lac ja  należy już, na razie przy 
uajm njej, do przeszłości. Że i tym razem krzesło 
prezydenta przypadnie wr udziale konserw atys­
tom, a niemniej, że centrum  sięgnie obecnie po 
goJność pierwszego wiceprezydenta, o leni nikt 
nie wątpi. K to atoli zajmie krzesło wiceprezy­
denta d r u g i e g o ?  Odpowiedź na  to pytanie, 
będzie zarazem w'yjaśiueniem kwestyi, które, z 
innych stronnictw  uzupełni wdększość konserwa- 
tywno-centrową? K onserw atyści porusz) li wszel-

Ludwik S tasiak.
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Smiles dowiodl, żn żądza sławy, k tó ra  pierś 
ludzką rozpiera do wielkich czynów wiedzie. 
A leksander W ielki gorzał żądzą sławy, Juliusz 
Cczai płukał w nocy, że sław ą m e mógł dorów- 
nać A l' ksand.-owi, Napoleon na wyspie świę­
tej Heleny przysięgał się, że sławy mu n ik t 
wydrzeć nie jest zdolny. Jeszcze bardziej, niż 
Ciemięga, płakał nad brakiom sław y drugi czło­
wiek w l Tjśeiu Węgier skiem. Był nim pan Pro t 
Podkiiluk, p rak ty k an t w eterynaryi. Znowu ta  
sama rozpacz, k tóra  tru ła  Ciemięgę. T.ecząc ko­
nie na nosaciznę, nie można zostać sławnym. 
Lecząc świnie na choiobę racicową, nie można 
byo wielkim. A leksander W ielki zrabował skarb 
D aryusza, pałac jego YYlasuą ręką  podpalił, J u ­
liusz Cezar w) mordował pod B ibraiite ćwierć 
miliona bezbronnych ludzi, P ro t Podkulek w 
okropnych czasach filisterstw a i mieszczańskiej 
prozy nie może zostać podpalaczem, mordercą, 
ni złodziejem. Niech dyabli porwą! W  dzisiej­
szych czasach powszechnego zmkczemnienia, 
krym inały są przepełnione ludźmi, którzy po­
pełnili wielkie czy u y. Cóż ru b ii? ! T rzeba świ­
nie leczyć, trzeba koniom puls badać A w chwi­
li. gdy P ro t Podkulek zdecydował, że podła 
ludzkość nie pozwoli mu zostać A leksandrem, 
bi Cezarem, przyszło postanowienie, żeby zo­
stał Boleslawpm Ciemięga. Bo spać Podkul-

kic sprężyny, ażeby lukę tę  wypełnili n a r o ­
d o w i  l i b e r a ł o w i e .  Ci jeszcze przed kilku 
dniami podobno się wahali, oświadczając, że nie 
mogą współdziałać z klerykalnem  centrum ; zdaie 
się jednakże, że ostatecznie, nie chcąc się na­
rażać na  ew entualne zupełne usunięcie ich od 
władzy, uczynią zadość naleganiom  konserw a­
tystów  i przyjm ą ofiarowane im krzesło w pre- 
zydynm. Czy atoli ten nienaturalny' związek, kon- 
serw atyw no-centrow o liberalny da się utrzym ać 
przez czas dłuższy, to rzecz aż nadto wątpliwa.

Opozycya składać się będzie na razie p raw ­
dopodobnie tylko ze stronnictw  demokiatyczno- 
wolnoinyślnych i z soc.yalistów, do których, od 
w ypadku do wypadku, przyłączać się będą P o­
lacy. Bo rówmież za pew nik uw ażać już można, 
że wbrew nadziejom i złudzeniom ugodow'C0w 
polskich dla Koła polskiego w nowej w iększo­
ści miejsce się nie znajdzie. Mowa tronow a nie 
zaw iera w prawdzie żadne* zapowiedzi nowej 
jak ie jś  akcyi antipolakiej w parlam encie, lecz 
to bynajm niej jeszcze nie je s t momentem decy­
dującym. Sytuacya ludności polskiej w P rusiech  
musi oddziaływać, także na politykę p a r l a ­
m e n t a r n e g o  Koła polskiego, a w tej sytua- 
cyi nic się nie zmieni na lepsze.

Co do woluomyślnych, to mimo burzliwych 
po ich stronie dem onstracyj opozycyjnych, uie 
truano  dostrzedz, że w skrytości serca swego 
m arzą oni jeszcze o przyw róceniu ery bloko­
wej i o powrocie do większości. Z  niepokojem 
też oczekują politycznej enuncyacyi kanclerza, 
k tó ra  ma ostateczn.e w yjaśnić, czy woli on po­
parcie k lerykaiuych c e n tiw c ó w , czy też w ierne 
usługi liberałów?

Jed y n tm  stronnictw em , w którego stosunkach 
do rządu nic się nie zmieniło i nie zmień, jest 
p a r t y a s o c y a l n o - d e m o k r a  t y c z n a .  Zdo­
była ona po poprzedniej sesyi k ilka nowych 
m andatów  i przygotowuje się już do energicz­
nej kam panii przeciwko rządowi, do „ e k s p e -  
d y c y i  k a r n e j  z a  u o w e  p o d a t k i 11 — j a t  
z humorem zaznacza jeden z dzienników ber 
lińskich.

W czorajsza mowa tronow a zawiodła atoli 
także nadzieje tych, którzy przynajm u.oj co do 
polityki z a g r a n i c z n e j  N iem iec ,o czek iw ali 
w niej jeśli już  nie sensacyjnych, to p rzynaj­
mniej jasnych wynurzeń. U derzającym  w pe­
wnej mierze je s t w niej fak t, że nie wspomina 
ona o sto;-uukach z A nglią i łlo syą  i podkre­
śla  ponownie ważność trójprzym .erza, a  za ra ­
zem dobrą kom itywę z F ran cy ą ; lecz to me 
w ystarcza jeszcze do w ysnuw ania jakichkol­
wiek konkretnych wniosków.

zydentem wyDruny będzie c z ł o n e k  c e n ­
t r o  ra.

Co się tyczy ustępu m o w y  t r o n o w e j ,  po­
święconego polityce z a g r a n i c z n e j ,  podno 
szą z zadowoleniem ustęp, odnoszący się do 
Francyi. Od czasu Bulowa s t o s u n k i  z F r a n ­
c y ą  z n a c z n i e  s i ę  p o p r a w i ł y .  O bjawiło 
się to  także w rera, ze rząd niemiecki zgodził 
się na przyjęcie dwóch Francuzów  do zarządu 
kolei bagdadzkiej, budowanej, ja k  wiadome, 
przy pomocy kapitału  niemieckiego.

Po moMe fi'onow e|.
(Telegram  „Nowej I M o m y “.)

B e r l i n ,  i  grudnia.
Mowa tronow a w yw ołała w kołach polity- 

c/.n> cli o g ó l n e  r o z c z a r o w a n i e  i niezado- 
w olenie. Z arzucają B e t li m a n n-Tl o 1 w e g o w i, 
że mową ti onowa pozbawdoua je s t w s z e 1 k i e j 
t r e ś c i  i że chce on widocznie, idąc śladem 
A ustryi, spróbować w Niemczech systemu po­
lityki „od w ypadku do w ypadku11, nazwanego 
w A ustry i swojego czasu przez Taaffego sy­
stemem „F orlw ursto ln 11 Betłim ann-llollw eg do­
tąd nie oświadczył się bowiem, z ja k ą  w ięk­
szością chce iść w parlam encie i, zdaje się, żc 
chce on perl ra litować z w s z y s t k i e m i  stron- 
uictwmmi, a do żadnego nie chce się przyłą­
czyć.

Zmiana, jak a  od czasu upadku Biiiowm za­
szła w  stosunkach parlam entarnych, objawi się 
dziś przy wyborze prezydyum parlam entu,

W prezydyum dotąd nie miało c e n t r u m  
swego reprezentan ta. Dziś pierwszym wicepre-

kowi nie dały i aury Milcyadcsa.. Przepraszam, 
chciałem powiedzieć, laury  Ciemięgi.

Czyny, jak ie  rodzi sław a, m ają zawsze pod­
łoże, którem u na imię: zazdrość i zawiść. 'Pak 
b iło  z Juliuszem  Cezarem, tak  je s t z  Pi otom 
Podkulkiom. A zaw iść znowu rodzi czyny k tó ­
re oczywiście w myśl powyższej genealogi" są 
wnukiem sławy, ćaponinieć, straw ie, pogodzić 
się nigdy nie mógł ^'rot Podkulek z treścią 
afisza w W ęgierskiem  Ujściu. Oli razem z Cie­
mięgą w tea trze  am atorskim  gra, a jego nie 
drukują. A  Ciemięgę drukują! T rzeba temu 
kres położyć. P lan  gotow'y. N ajpierw  usunie 
z afisza Ciemięgę, a potem zajmie na  afiszu 
jego miejsce sam. J a k  pomyślał Podaulek, tak  
ziuDił Poszedł do drukarni, imieniem g ra ją ­
cych polecił nagłówek z Ciemięgą z afisza wy­
rzucić...

Nadeszła chwila straszna. Był to poranek 
majowy. Bolesław Ciemięga widział z okna, jak  
na rogach ulic p rz jle p ia ją  różowe aiisze. To 
ubarw iło ranek  jego na  kolor róż. Znowu je ­
dną Umowa chw ila życia, znowu płomienna żą­
dza sławy dostała żeru. Miał Ciemięga purpu­
row ą eliwilę. Opuścił więc dom, we drzwiach 
stanął j a k i  Goethe T ak, jako  Goethe. N ajw ięk­
szy poeta Niemiec także 1 ubiał szopki: gdy się 
w salonie swTym, w W eim arze, gościom miał 
ukazać, rozsuwały się. kotary , zjaw iał się Goe­
the. Z jaw iał się, iako Prot Podkulek i Bolesław 
Ciemięga przed k u rty n ą  tea tru  w W ęgierskiem  
Ujściu Oto stoi w bram ie Ciemięga, oto zna­
komity człowiek... Ten sam, k tó ry  je s t na  a fi­
szu..

W yszedł na ulicę, do różowego afisza się 
zbliżi już widać wagonowe litery, raź widać, 
tam  jest.., o rozkoszy- tam iest

W a l ^ a  l u r & ó w  a

Izba lordów odrzuciła ostatecznie budżet 
Asąuitlia w drągiem  czytaniu. Nadzieje, k tóre 
nawet lepiej m yśląca część konserw atyw nej 
prasy angielskiej wypowiadała, że lordowie 
przecież zaw ahają się w ostatniej chw ili przed 
przekroczeniem Bubikonu, okazały się zwodni­
czemu G arść oligarchów  angielskich, szkockich 
i irlandzkich uznała za stosowniejsze postaw ić 
cały swój wpływ na jedną kartę, nia uczynić 
zadość woli ludu, będącej wyrazem zmienionych 
w arunków życia społecznego, których ci w ła­
ściciele tabu la rn i większej części terytorynm  
„Zjednoczonych Królestw*'- uie chcą an i do­
strzedz miłościwie, ani tem mniej znaczenia 
ich zrozam.eć.

W ielkie przesilenie konsty tucyjne w najkon- 
stytucyjniejszyra k ra ju  Europy, weszło tedy w 
przedostatnią sw ą fazę O ligarchia feudalno- 
p lutokratyczna wypow iedziała wojnę demokra- 
cyi angielskiej, z której ani jedna, ani druga 
strona nie m ają już innego wyjścia, ja k  zw y­
ciężyć lub paść- W  styczniu rozstrzygnie się 
ta  niebywała walka. W ówczas naród angielski 
okaże, czy chce pójść pod jarzm o lordów i plu- 
tokratów , czy też utrzym a się na tej drodze, 
po której idąc od la t czterystu  blisko, zdobył 
dla siebie szereg praw, stanowiących główną 
podstawę jego dzisiejszej wielkości.

Nadzieje loidów polegają na przestarzałej or- 
dynacyi wyborczei, obliczonej n a  zapew nieniu 
trw ałej przew agi mniejszości konserw atyw nej, 
tudzież na  tych  środkach kornpcyi i demorali- 
zacyi, których sami posiadają w ręku  poddo- 
statkiem  i których im jeszcze ich sojusznicy ze 
sfer przemysłu browarnim.^g z całą gotowo­
ścią dostarczą... Nie jest i  /.naczepia fakt. że 
od kilku  dni w całej A nglii piwm i napoje spi- 
n tn sow Te nagle bardzo znacznie potaniały. .Test 
to już ze strony konserwatystów przygotow a­
nie gruntu , na k tó rjm  ich „ideały11 mogą tylko 
skutecznie wśród mas prosperować. Jednako  
wraź, masy te  wr A nglii postąpiły już ta k  dale­
ko, że można ofiarności piwowarów wróżyć 
tylko bardzo nieznaczny skutek,

P rasa  angielska dyskutuje teraz z wielkiem 
ożywdeniem nad kw estyą odpowiedzi, ja k ą  Izba 
gmiu da lordom. W skazują przytem  na przykład,' 
k tóry  w podobnej spraw ie dał w swoim czasie 
lord Palm erston, potępiając opór, okazany przez 
lordów przeciw- zniesieniu podatku gazetowrago. 
Rezolucya, k tó rą  wówczas przedłożył wielki ten 
polityk angielski, brzm iała: „Praw o przyznaw a­
nia koronie środków pieniężnych, potrzebnych 
do sprawro\Y-ania rządu, p r z y s ł u g u j e  w y ł  ą- 
c z n i e  I z b i e  g m i n .  Praw o to stanow i isto tną 
część konsty tucyiaugielsk iej.A ograniczan ie  wszel­
kie budżetu zarówno co do przedmiotu, rodzaju 
i sposobu, jak  co do czasu i formy, należy wy­
łącznie i jedynie do Izby gm in11.

Na tych samych podstaw ach oprze się p ra­
wdopodobnie także i ta  rezolucya — w której 
Izba gmin odpowie na rezolucyę LandsdowueG. 
Po uchwaleniu jej i po załatw ieniu drobniej­
szych jeszcze kilku spraw , parlam ent będzie roz­
wiązany, zapewnie około 8 stycznia. Ponieważ 
zaś, wedle ustaw-y, pomiędzy rozpuszczeniem le-

Zbliżył się do afisza, oko rozową płachtę po 
całowało... Zblauł nagle Ciemięga...

—  Co to ?
Raz tylko okiem rzucił, raz spojrzał, a je d ­

nak  cały afisz ogarnął...
To być me może.
Przedtem  ogarnął afisz, te raz  afisz czyta. 

Czyta raz, drugi i trzeci. Zdumienie, oburzenie. 
Nie oburzenie, ale wizya ■ zjawisko. Zbladła 
ua afiszu aureola, jasność znikła, zgasły gore­
jące girlandy promieni. Ten afisz przeraża pu­
stk ą  i prozą, ten afisz, to  nm jasność, ale bure, 
nie niknące z ulic W ęgierskiego U jścia błoto.

Co oię to  dzieje?!
Spotkał Ciemięga idącego gościńcem P ro ta  

Podkulka.
—  W idzi pan afisz?
— Widzę
—  Co się stało z tym afiszem?
—  Nic się nie stało. Bardzo porządnie roz­

lepione.
—  Ale druk...
—  Żądny cli błędów niema.
—  Przepiaszam . J a  afisz redagowałem. W  dru­

karn i zmiany w tekście porobili.
P ro t Podkulek, ju a k ty k a u t w etery n ary i. miał 

zimną krewc Zw łaszcza w tej chwili miał faką 
przytomność i tak ą  zimną krew , jak  gdyby rę­
koczynem miał zolzowatego konia operować. 
Rzekł zimno;

—  Opuścili pańskie nazwisko.
—  D laczego?
—  P y ra  się p an ?  Dlatego, że nigdzie niema 

zwyczaju drukow ania nazw isk amatorów.
—  K to mię kazał sk reślić?
— Ja .
O kropna chwifa, W tei chwili słońce sztuki

duego parlam entu  a zebraniem się drugiego mu­
si upłynąć co najm niej dni trzydzieści pięć — 
przeto nowy parlam ent zbierze się dopiero w po­
łowie lutego. —  Mimo to rząd będzie miał dość 
czasu na przedłożenie mu budżetu i załatw ienie 
go przed końcem roku finanso'wego, k tóry  w A n­
glii przypada na dzień 31 marca.

(T  e 1. .. N. R e f o r  m y “).
L o n d y n ,  1 grudnia.

Izba lordów odrzuciła budżet 3 5 0  głosami 
przeciw 75, Głosowanie odbyło się k o ł o  p ó ł ­
n o c y .  Mimo taK spóźnionej pory zgrom adziły 
się na placu przed gmachem parlam entu t ł u ­
m y  l u d n o ś c i  i d e m o n s t r o w a ł y  p r z e ­
c i w- I z b i e  l o r d ó w .  Z trudem  udało Się po- 
licyi rozprószyć dem onstrantów  i wstrzym ać ich 
od powmżnych wykroczeń. P ałac lorda L a n d u -  
d o w n e’a i pałace w szystkich w ybitniejszych 
członków Izby lordow musiano bardzo sila ie  
o b s a d z a ć  p o l i c y ą .

Przed głosowaniem arcybiskup (anglikański) 
z York jeszcze raz ostrzegał przed odrzuceniem 
budżetu, n a z y w a j ą c  t o  p r o w o k a c y ą  
ł u d u o ś c i .  Na przemowę biskupa z Yorku od­
powiedział lord C u r z o n ,  k tó ry  nazw ał budżet, 
uchwalony przez Izbę gmin, s o c y a l n ą  d e  
m o r a l i z a c y ą  n a i o d u .

Lord Curzon w ystąpił dalej ostro przeciw  
Rosebery’emu, porówmując go z wodzem, k tó ry  
doprowadził swraje wojsko aż do szańców nie­
przyjacielskich, poczerń w ysadził w pow ietrze 
własne m agazyny prochu.

I państwowej Rody Kolejowe!
(T e I. „ N o w e j  R e f o r m y " ) .

Wiedeń, 1 grudnia 
Na w'Czorajszem p o p o ł u d n i u w c m  posie­

dzeniu k o m i s y  i dla ogolnycn spraw  pań­
stwowej R a d y  k o l e j o w e j  (zob. num er po­
ranny) toczyła się dyskusya nad wnioskam i 
członków H am burgera, N euratha i Z a ł o z i e- 
c k i e g o  w spraw ie przekształcenia obowiązu­
jących zasad i w arunków  dla w łączenia wago­
nów pryw atnych z k o t ł a m i  do państwowego 
parku wagonowego, względnie cofnięcia w yda­
nego przez m inisterstw o kolei wypowiedzenia 
art. I I I  międzynarodowej ugody_ wagonowej i 
w ysłuchania in teresentów  przed nowem uregu­
lowaniem ruchu wmgonow z kotłami.

Zastępca rządu radca  m iuisteryalny B a r t e l  
oświadczył co do tych wniosków, że m inister­
stwo kolei zam ierza w  najbliższym  czasie zwo­
łać  ankietę, podczas której wszyscy in tereso­
wani będą mogli podać swe życzenia do w ia­
domości. N atom iast nie może m inisterstw o cof­
nąć wypowiedzenia a rt. Y1I ugody o ruchu wa­
gonowym.

Prezydent Izby H o r o w i t z  prosi, aby do 
te j ankiety  powołano także zastępców- przem y­
słu spirytusow ego, co zastępca rządu przyrzekł 
uczynić

Szczegółowa dyskusya rozw inęła się nad na- 
stępującem i wnioskami, k tó re  są z sobą w 
zwiazKu:

Nad wnioskiem H am burgera w spraw ie szcze­
gółowych w yjaśnień o stanie obecnym prac 
nad r e o r g a n i z a c y ą  a d m i n i s t r a c y i  ko-  
l e i  p a ń s t w o w y c h ;  członka d ra  L i c h  t a  
w spraw ie zatrzym ania p o d w- ó j n e j b u c h a ł -  
t e r y i  przy śwdeżo upaństwowionych kolejach 
i zaprow adzenia tego system u także przy s ta ­
rych liniach kolejowych; członka R i e g l a  w 
spraw ie wczesnego podania p ro jek tu  nowej or- 
ganizacyi austiyack ich  kolei państw ow ych Iz­
bom przemysłowym i handlowym do zaopinio­
w ania; w ceszcń członka d ra  Reiffa w spraw ie 
szybkiego przedłożenia stałej Radzie kolejowej

i k u ltu ry  nad  W ęgiersk iem  U jściem  Zagasło. 
Bolesław- C iem .ęga zerw ał przeds! a w ienie i p rz y ­
siąg ł, że Yrięcej w te a trz e  am ato rsk im  udziału  
n ie  wraźmie...

"V, ładysław' Piołun nigdy w tea trze  am ator­
skim uie gryw ał, h istoryę jednak rezygnacyi Cie­
mięgi znał zc w szystlrm i szczegółami. Z nał ta k ­
że na wylot Ciemięgę i jego gorejącą żądzę 
sławy.

—  Przyszedłem  do pana  z propozyc-yą i prośbą.
—  O cóż się rozchodzi?
—  Chcemy ożywić w mieście ruch tow arzy­

ski. Chcemy dać m ieszczaństwu nieco roz­
ryw ki umysłowej, dźwignąć ku ltu rę  i ducha.

—  Pracow ałem  nad tern la t k ilka  — rzekł 
z goryczą Bolesław Ciemięga.

—  My trud pański podjąć chcemy...
— Kam ień Syzyfa toczyć...
— Bez pańskiej pomocy nie damy mu rady. 

Pomóż nam par.
—  W jak ie j sp raw ie?
— T ea tr am atorski,
W zd rjg n ą ł się znakom ity artysta . Rzekł żywo:
—  Ta g rać  nie będę.
— D la czego n ie?
—  Postanowiłem  nie grać,
— Postanow ienia ludzkie są  zmienne.
—  J a  moich nie zmieniam. Raz dałem słowo...
—  Słowa nie można dać na rzecz złą. Słowo, 

że się komu: krzyw-dę uczyni, nie obowiązuje. 
T ak  mówi kodeks honoru, Przyszedłem  do pa­
na  z gotowym wnioskiem. P an  staniesz na  czele 
kółka am atorskiego, damy „Zemstę" Fredry , 
pan zagrasz Papkina...

Mdłości spadły na Ciemięgę Aż mdło od ró-

projektu o r  e o r  g a n i z a c y  i a d m i n i s t r a ­
c j i  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  i w spiaw ie wy­
boru specjalnego  kom itetu dla przygotowrai la 
tego projektu i postaw ienia wniosków na n a j­
bliższej sesyi.

W sprawne reorganizacyi adm inistracyi daw ał 
w yjaśnienia szef sekcyi d r K ii 11. Członek Kady 
kolejowej raaca  dworu R o s c h  e posfawił wnio­
sek, zapraszający m inisterstw o kolei, aby całą 
rachunkowość kolei państw ow ej ’ poddało szcze­
gółowej teformie według zasad kunieckich. Czło­
nek M a s t a l k a  staw ia wniosek, aby wywody 
zastępcy rządu ogłosić drukiem i rozdać człon 
kom, aby mogli je  zbadać na plenarnem  posie­
dzeniu. Członek Z a h r a d n i k  postawni wniosek, 
aby spraw ę reorganizacyi jak n a j s z y b c i e j  
o m ó w i ć  w o s o b n y m  k o m i t e c i e ,  a p o t ? m 
zwołać państwow-ą R adę kolejową na  nadzw y­
czajne posiedzenie. W nioski M aslalki, Roschego, 
L ichta i Z ahradn ika p r z y j ę t o .

N astępne posiedzenie dziś o pół do JO przed 
południem.

Katastrofa w Cherry.
(Szczegóły z dzienników ameiykaiioko-polókich).

0  strasznej ka tastro fie  w kopalni w ęgla św. 
Paw ła koło m iasteczka Cnerry w Stanach Z je­
dnoczonych przynoszą nadeszłe obecnie dzienni­
ki polsko-am erykańskie szczegóły, w strząsające 
grozą. Ponieważ telegram y podały juz najw a­
żniejsze szczegóły o przebiegu katastrofy , ogra­
niczym y się tu ta j do przytoczenia rzeczy niezna­
nych, dalej do w rażeń świadków naocznych, a 
zwłaszcza do stw ierdzenia narodowości ofiar.

Otóż, ja k  stw ierdza „Dziennik Zw iązkow y0 
wychodzący w Chicago, pożar pow stał sKntkiera 
nieostrożności pewnego górnika, ale rozszerzył 
się i spowodował katastrofę skutkiem  niedbal­
stw a i obojętności zarządu kopalni. J a k  dzien­
nik wspomniany donosi, pożar został wzniecony 
wybuchem pochodni naftow ej, k tó rą  przyśw iecał 
sobie w chodniku kopalni górnik  A leksander 
Rosejak. Płom ienie ogarnęły s ta jn ie  dla mułów 
i piorunująco szybko zaczęły traw ić w nętrze ko­
palni, m ając dosyć palnego m ateryału. R osejak 
usiłował stłumić pożar, ale sam poparzony uciekł 
ku w yjściu kopalni i w raz k ilku  innym i górni­
kam i wydostał się na  wierzch kopalin

G ay Rosejak doniósł urzędnikom kompanii, że 
w kopalni w ybuchł ogień i w ja k ; sposób, za­
m iast zaalarm ow ać natycnm iast górników, aby 
uciekli na wierzch, kazali oni gasić płomienie, 
pozostaw iając nieszczęśliwych górników- w- niż­
szych szybach. Dopiero w dwie godziny później, 
gdy już widziano, że niema ra tunku , zaalarm o­
wano górników, aby ratow ali się nciecdią. Było 
n ieste ty  za późno. G órnicy fłunmie rzucili się 
ku wyjściom i 2-1 w ydostało się na w ierzch, 
lecz gdy drugi oddział miuł wyjeżdżać, liny pod 
trzym ające kosze, w k tórych  górnicy w ydostają 
się na wierzch, przepaliły się i nieszczęśliwi ru­
nęli w morze płomieni. D la innych więc zosta­
ła  droga zam knięta, a s tanęła  przed nimi s tra ­
szna śmierć.

K orespondent ^Dziennika Związkowego*1 na 
wieść o katastro fie  pospieszył do Cherry, poło­
żonego w stanie Illinois, którego stolicą jeśt 
Chicago. „Zbliżyłem się — pisze ów korespon­
dent — do jak ie jś  kobiety, której oczy suche, 
gorączką zżaite , błyszczące, obłąkane prawie, 
jak b y  w ypatryw ały  kugoś w dali.

— Kogo wv tam macie m atko, na kogo cze­
kacie ?

— Ach Boże. Boże mój, odrzekła, czterech, 
czterech, tam moich najm ilejszyeh. Ojciec i 
trzech synów-

1 załamała ręce w tak  straszny  i rozpaczli­
wy sposób, że oddaliłem się szybko, ażeby nie 
być świadkiem je j bólu, nie słyszeć jej jęku.

OKKaafficauBtD

żowycb, od rzew nych a podniosłych wspomnień. 
1 'apkin  Pam ięta  dobrze tę  chwilę. J a k i on wie- 
czór przeżył, jako  Papkin! Dzień chwały, dzień 
sław y! Przećew-szystkiem  na afiszu. Afisze były 
żółte, z fioletowym secesyjnym  kw iatkiem , na 
afiszu literam i, jak ie  są na wagonach, napisano: 
„ P o d  k i e r u n k i e m  a r t y s t y c z n y m  B o ­
l e s ł a w a  C i e m i ę g  i°. To była część chwały 
zewnętrzna. Dla tłumu, dla pow iatu dla ulicy. 
A tryum f na sa li?  Któż to opisze! T rzy dni 
miasto o tem mówiło. Było o czem mówić Całe 
W ęgierskie Ujście, cały pow iat opisywmł i za­
chwycał się ujęciem i pojęciem przez (iem iegę  
roli Papkina. J a k  F red ro  F red rą , n ik t w kra ju  
tak tej roli nie pojął W  czem leżała o ryginal­
ność i genialność pojęcia? W  tem, że Ciemięca 
od początku do końca roli Papkina udaw .J, że 
je s t pijany. Co za wybuchy śmiechu! i a za 
treaetyczne onlaski! Co za s y tu a c je ! W ówczas 
się. pokazało, co je s t w- stanie in te ligen tny  ak to r 
ziobić z danego mu przez au tora  brutalnego 
m ateryału. W ówczas się pokazało, że a u to r 'je s t 
dyamenlein, którego ak to r dopiero oszlifowmć 
i uszlachetnić potrafi. Geniusz Ciemięgi okrze­
sał, oszliiował F red rę , uzupełnił go, w pierwszym 
akcie wszedł n a  scenę pijany w czwartym  
akcie wyszedł ze sceny pijany, Każde zatocze­
nie się pijanicy, każdą czkaw kę opoja publicz­
ność salv-ami śmiechu w itała W iceburm istrz 
był w Er&kowie na . „ Z e m ś c i e 11, fizyk widział 
F ren k la  w tej roli, rzekł jednak: wiecie co, 
F renkel się do Ciemięgi nie umył! Mało od tych 
wzniosłych wspomnień, miło, rozkosznie i mdło, 
a jednak  Ciemięga rzekł:

—  J a  grać nie będę, (C. d. n.)
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fty it to Słowaczka, Anna Tiuko, której m^ż 
te e j  synowie zginął ■ płomień icn, a  czwo­

ro  nieletnich sierot *zeka kęsa cbleba w domu. 
Straszna i okropne. 

Józef M alinar i  syn Jozer, zg in a j w płomie- 
bI&Jl W  domu wdowa i pięcioro drobiazgu. 

Józeir F iannow iu , i syn Józef. W  domu wdo- 
w>» i dziewięcioro drobiazgu. 

Józef Golik —  dzieci gromada; Józef C etu- 
snan także i  dziesiątki, setki innych. 

Przebieg katastrofy opowiada! mi J a n  No­
wotny, górnik, k tćry  podczas katastro fy  był w 
topami, a któremu udało się uratow ać.

.Pracow ałem  z kilkom a innym i przy arugiej 
windzie, gdy w krótce po południu, poczułem 
ty u ., Z  początku n ie  /.wracaliśmy a a  to uwagi, 
ale gdy dym zaeząt nam więcej dokuczać, po- 
fam ow insm y pracy  zaniechać. Zwróciliśmy swe 
lfioki do głów nego szyou, dym jednak i gorąco 
aw iększyły się ta k , że ciężko nam było już od- 
|ychać. W tedy rzuciliśm y się gw ałtow nie na­
przód, w idząc, że ogień szerzy się w kopalni. 
Rzuciłem się na  ziemię i w ta k i sposób, pełza­
jąc, przedostałem  się do otworu Jak im  sposo­
bem dostałem się a a  powierzchnię, posiedzieć nie 
mogę“.

N .ejaki Józef Hoża, Słowak, opowiadał mi, 
ja k  lazem  z drem Howell, w yratow ali dwudzie­
stu  p ię c u  g o rn k ó w . S traszne obrazy, płomie­
nie gorąco, orak oddechu. Is tn e  czeluście pie­
kielne. Skóra skwierczy, włosy gorzeją, a  oni 
dążą naprzód — po braci zagrożonych. Dwu­
dziesta pięcia zawdzięcza im swe życie.

Co do ofiar ka tastro fy  donosi ów korespon­
dent w pierwszycn dniach po wybuchu pożaru: 
O ile można wnosić z nazw isk natu ra ln ie  po­
przekręcanych, to znajdowali się w kopalni P o ­
lacy: P io tr  K alaaa, G rzegórz M alik, J a n  Ni- 
brak , Adolf H aJkow ski, A ntoni S tasiesk i, Mi­
chał Hadowski, A ntoni K opaczyk, W . B u rb i, 
J a n  Nowotny, Ludw ’k  M arek, A ndrze’ Groski, 
S tefan dzypłowski, Tomasz Zam irski, Karol B u r­
aki, Andrzej Lekoski, J a n  Funecki, J a n  Małłek, 
Józef Czuski i M ichał Popowicz.

Zapewne późniejsza dokładna lis ta  wykaże 
więcej naswm k polskich. N iektórzy górnicy zna­
n i byli ty lko po numerze a m e nazwisku.

II Koncert M e t a  brukselskiego.
Objaw dla Krakowa niepospolity, na drugim 

koncercie muzyki kam eralnej, po bardzo Krótkim 
wypoczynku, sala omal nie pełna, ochoczość do 
oklasków żywa. O ilb tu  wchodzi w gi<j snobizm, 
ozy tez szczere artystyczne usposobienie ogółu, 
rozstrzygać nie chc-ę, wypada jednak zdziwić się 
przyjem nie; aioowiem, oto najlepszy dowód, że do 
rozkoszowania się wrażeniami muzycznemi nie brak 
■am chęci, że kn ltnra muzyczna zaczyna dotrzy­
mywać u nas kroku potrzebom ducha estetycznego 
innych gałęzi: p ezyi, architekturze czy m alarstwa.

W czorajszy wieczór dał nam Bpusobność do bar­
dzo interesującego doświadczenia, o ile Błuchacz 
ogólnie biorąc, zdolny jest przerzucać się do sty­
lów krańcowo przeciwnych w tym samym wieczo­
rze. Na pierwszy numer Idzie Haydn, na drugi 
Debnssy! Tn delikatność 1 pogoda nastroju, uśmiech 
1 gracya rokokowych peruczek, strzegąca pilnie 
granic wytworności 1 konwencjonalnego cokolwiek 
spokoju wrażeń, tam  znown bujność nowożytnej 
psyche, targanej wichrami uczuć o logice skompli- 
kow arej, niepokojem nerwowym, co raz tw arz od 
beln wykrzywia, to znow wyrafmowanem pragnie­
niem olśniewa, ubarwionej. Debnssy, jak  każdy 
prawie współczesny kompozytor od czasu do czasu 
kokietuje z estetyką Klasyczną l siłą ogólnego wy­
magania pchany, pisze czasem kompozycje kame­
ralne, siii się na formy muzyczne z dawna uświę­
cone, ale nie czając się w nich dosyć swobodnym, 
lile stw arza arcydzieł, a tylko wyrafinuwnje, zaostrza 
niejako smak samej roboty muzycznej. Kombinuje 
zatem niezwykłe efekty instrum entalne, harmo­
niczne podłoże ubarwia pstrokatością, żądając wiel­
kiej subtelności ucha i... wytrzymałości niekiedy, 
a w arehitektonice motywow, niezdolny zdooyć s !ę 
na monumentalność klasyków, zostaje „modernistą" 
1 ratu je się akcentami dramatycznymi, nastrojami 
chwilowych ekspanzyi, nagłych, nieoczekiwanych 
wyskoków.

Z tem wszystkiem, jako przedstaw iciel „współ­
czesnego" kulturalnego zachodu, Debnssy je s t bar­
dzo interesujący i bliski słuchaczowi, aczkolwiek 
.tru d n y  (zdawałooy się) do zrozumienia". Ogół 
pobliczuości jednak, pamiętny, zdaje się, Btarożytni 
czego charakteru miasta i niepulsnjący silnie no- 
wożytnem (niektórzy powiadają: „dekaderckiem ") 
życiem, francuskiego kompozy tora zupełnie potępił, 
odmówił mu wszelkiej wartości, a  skłonił głowę przed 
praojcem kw artetu, przed mistrzem dalekim naszym 
czasom, zresztą genialnym : Haydnom.

Dla wyrównania nastroju zabrzmiał piękny kw ar­
te t Schumanna A-mol, łączący sympatyczną drogą 
romantyzmu roztkiiwionogo, dawną „wymierzoność 
1 gładkość" z dzisiejszą „anarchicznośeią i... prze- 
subtelnością" smaku muzycznego.

W ykonanie b^ło tak, jak ca pierwszym koncer­
cie niezwykle artystyczne, na co zresztą wszyscy 
byli przygotowani, a przyjęcie publiczności gorące. 
Powtórzyło się zaś to, co i poprzednim razem, że 
siła oklasLÓw zawsze potężnieje po a n d a n t e ,  
jako części najsenty mentalniojszej, albo po nad- 
zwyczajoościach technicznych. W ięc zawsze rządzi 
nami albo wrażliwość fizjologiczna, albo żąaza 
sensacyl... B. W .

% ofccych feafrów.
(Opera p. t. „Quo yadis ?" w Paryżu. — Nowa sztuka 
Layedana p. t. „Sire". — Premiera w „Burgu" wiedeń­

skim i nowa porażka Schlenthera).

Paryż rozwiązał z łatwością trndue zadanie 
stworzenia sceny, któraby odpowiadała wymogom 
artystyczuym, była dostępną szerokim sferom spo­
łecznym, a zarazem opłacała się jako przedsiębior­
stwo. Taką sceną jest „Thóbtre lyr'que de la 
G aietć", a ponieważ jnż istnieje dwa lata, spełnia­
jąc powyższe warunki, więc ma zapewnioną przy­
szłość. S etna  ta  jest uzupełnieniem zarówno Opery 
wielkiej, jakoteż Opery komicznej, podając Bta-sze 
utwory, pojawiające się rzadko na obu owych 
Bceiach.

W tych dniack tea tr  liryczny w ystąpił z nowo- 
ścią, Którą publiczność przyjęła jak  najlepiej. No­
wością tą  je s t opera, osnuta na tle  słynnej powie­
ści S i e n k i e w i c z a  „Qoo vadis". L ibretto  napi­
sał H e n r  i C a i n ,  trzym ając się wiernie powieści, 
której treść pomieścił w pięcia aktach i siedmio 
obrazaeh. Niektórzy recenzenci wystąpili z zarzu­
tem, że opera jest za długa i rzeczywiście przed­
stawienie trwało pięć godzin Kompozytorom mu­

zyki je s t J e a n  N o n g u & s ,  ktorego opera p. t. 
„Chiąnlto ", osnuta na motywach baskijskich, przed 
kiinn tygodniami pojawiła się po raz pierwszy na 
scenie Opery komicznej, zdobywając sobie wielkie 
powodzenie. Buwnle wielkie powodzenie było odzia­
łem opery „Quo yadis", co spowodowało jednego 
z recenzentów do zapytania, czy tryum fy te  będą 
trwało. Recenzenci zarzucają kompozytorowi naśla­
downictwo nowoczesnej muzyki włoskiej, zbytnią 
hałaśliwość orkiectry, ilustru jącej orgie naronow- 
skie. pospolitość iileatórych motywów, ale zarazem 
podnoszą liczne zalety party tu ry  i zgodnie stw ier­
dzają, że ostatn ia instaneya, to je s t publiczność, 
bezwainakowo zaliczyła „Q.uo y ad is?"  do swoich 
uinbionych oper. Dyrektorowie toatru  lirycznego, 
bracia Isola, mogą być zadowoleni.

Na scenie tea tru  francuskiego pojawiła się po 
raz pierwszy nowa sztuka pięcioaktowa pod ty tu ­
łem „ S i r e " ,  napisana przez H e n r y k a  L a v e -  
d a n a ,  jednego z „czterdziestu nieśmiertelnych". 
Na premierę przybyła publiczność bardzo elegancka 
i bardzo arystokratyczna. Lavedan posiada w sfe­
rach arystokratycznych dobrą markę jako syn legi 
ty mistycznego i klerykaincgo dziennikarza, jako czło­
nek Akademii, a wreszcie jako wicehrabia, no i 
także legitym ista. Ale obok tego przyznać mu na­
leży wielki talent, niemniejszy dowcip, a zwłaszcza 
„esprit bouletardier" najpierwszej jakości. I  dla­
tego ci, ktćrym  nie imponuje ani iegilymizm, ani 
Akademia, ani ty tu ł wieehrabiowski, cenią także 
talent LayeJana, który zresztą nie oszczędza ni­
kogo. Wspólna to cecha Fraacuzów, którzy dla do­
brego dowcipu poświęcą nawet ojca.

Podobnie dzieje się w sztuce „S ire", która daje 
paradne karykatury  spiskowców, od których roiła 
aię Europa w pierwszej połowie ubiegłego wieku, 
ale zarazem obdziela cięgami legityraistdw. Boha­
terką sztuki jest s ta ia  dama rojalistyczna, która 
z całym uporem wierzy, jakoby delfin umknął z 
więzienia Tempie. Ta w iara sta ia się jej bzikiem. 
Ażeby ją wyleczyć radykalnie, przyjaciele jej, pe­
wien ksiądz i lekarz, przedstawili jej fałszywego 
Ludwika X V II w osobie jakiegoś lekkoducha, ale 
zarazem uczciwego człowieka. Dama zmusza go do 
mieszkania w jej pałacu, a nawet pragnie mu od­
dać swój ma ,ątek, co wprawia owego lekkoducha 
w kłopotliwe położenie. W ybacha rew olucja roku 
IM S , lekkoduch występuje na miejsce zbiegłego 
króla Ludwika F ilipa i pada z rąk  tłumu. Ma to 
być ekspiacja lekkoducha za grzechy przeciwko 
moDarchizmowi.

Dwa a l ty  sziuki tej, pełne siły komicznej, na­
gradzają sowicie za to zakończenie melodramatyczne 
i wogóle za sceny sentym entalne i tragiczne, lecz 
tylko w in ten c ji aurora. Po śmierci lekkoducha 
pozostała kochanka jogo, miła g iyzetka i widz za­
pytuje się, czy nie Dyiooy rozsądniej, gdyby leitko- 
duch poszedł ze swoją lubą na dawne poddasze. 
Byłoby to zupełnie logiczne i byłoby zapewne wy­
leczyło z bzika sta rą  damę. Ale to zakończenie 
miało być koncesją i odszkodowaniem dla legity- 
mistdw za otrzy manę cięcia dowcipu, ostrego jak 
szpada.

Przenieśmy się do Wiednia, na scenę teatru 
B nrg", gdzie nie tak  dawno publiczność urządziła 

demonstracyę przeciwko dyrektorowi tego teatru, 
Schlentherowi, w obronie „godności" tej sceny. 
K rucja ta  przeciwko Schlentherowi trw a dotąd, on 
zaś najnowszą premierą dał swoim przeciwnikom 
nową broń w ręce. Prem ierą tą  była komedya w 4 
aktach Karola S c h ó n h e r r a  p. t. „Przez most". 
SchónLerr, malujący doorze chłopów, zabrał się 
do m iasta i ciągle potyka się na bruku miejskim, 
chociaż to  miasto liczy zaledwie 20.wOO mies«.kaó- 
ców.

W  mieście owem przed laty córka ślasarza 
H aryanna, dziewczyna o bajecznie nieprawdopodo­
bnej naiwności, poBlubiła aktora Reisinga, który 
grał rolę opuszczonego kawalera, bliskiego śmierci 
głodowej z powodu swojej nieporadności, ila ryanna 
z dzielnicy robotniczej poszła „przez most" do 
dzielnicy „eleganckiej" na przedstawienie teatralne, 
a nazajutrz po raz drugi przeszła przez ów most 
i udała się do pomieszkania Reisinga, ażeby się 
naocznie przekonać, ażali biedak nic umarł. Poko­
chali się oboje i pobrali, ale Reising przed ślubem 
z katolicyzmu przeszedł pokryjomu na protestan­
tyzm, ażeby na wszelki wypadek nłal wić Subie 
w przyszłości w razie potrzeby rozwod. M aiyanna, 
nic o tem nie wiedząc, z miłości dla aktora, równie 
przeszła z katolicyzmu na protestaotyzm , co było 
tem większem poświęceniem, że rzecz dzioje się 
w katolickim Tyrolu. Przeszła może znowu „przez 
most".

Oboje żyją, jak pies z kotem i rozeszliby się 
dawno, gdyby nie córka ich Lotti, którą oboje ko­
chają i nie chcą się je j wyrzec jedno na na rzecz 
drugiego. Naiwna niegdyś ilaryanna rycbło znie­
nawidziła swojego „zakuniakowanego" męża i ciągle 
mu powtarza: „Bodajbyś zdechł" —  on ją  nawza­
jem ty tu łu je „kuchennym dragonem" i bydlęciem. 
Oboje pragną rozejść się i chętnieby wezwali po­
mocy miejscowego adwokata MoKra, specyalisty od 
rozwodów, nazwanego z tej przyczyny „Scheidangs- 
m eicr". Ale przeszkadza im Lotti. Ów adwokat jest 
wcale dobrą figurą. W szystkim wyrabia rozwody, 
tylko sam ni6 może pozbyć'się swojej żony. Uwal 
nia go od niej konrypient jego, uciekłszy z panią 
meceiiasową. Adwokat Meier przy obcych ludziach 
i przy każdej sposobności n izv wa żonę swoją „ka­
nalią", co może jeat prawdeiwem, ale nie je s t aui 
komuznem, ani smacznem.

Do tego miasta przybywa dyrektor tea tru  wie 
deńakiego Seibaid, ażeby syna swego F ryea umie­
ścić w szkole lasowej. F ryc i Lotti poznali się na 
ulicy, dzięki 8 Inemu zderzeniu na zacręcie jakimś, 
poznali się, pokochali odrazo. Seibaid chce Reisin- 
ga zabrać do W iednia. Oczywiście małżonkowie 
Reisingowie mogą się  rozstać przy tej sposobności, 
ale L otti? Otóż córka przechyla „,ę to na stronę 
ojca, to na s ronę matki, w miarę tego, czy F r ,c  
je s t w W iednia, czy w tyrolskiem mieście. Raz 
chce zostać z m atką, to znowu jechać z ojcem. 
W reszcie zostaje z m atką i Frycom.

Co autor chciał powiedzieć? Kazanie o niedo- 
branom m ałżeństw ie? A może cbciał wykazać, że 
dzieci mimo rodziców iuą swojemi drogami, jak  
poszła Maryanna, jak  pójdzie Lotti, ale może do­
piero w drugiej sztuce, gdyż w chwili spadnięcia 
zasłony widz nie wie, co się stanie z parą zako­
chanych. Komedya ta , jak  się zdaje, zniknie szyb­
ko z afisza, może jeszcze przed dymisyą Schlen- 
thera. jak się wyraził złośliwie jeden z recenzen­
tów. h. j-e.

dla nank społecznych urządza odczyt dra E  Strasa- 
burgera, p. t. „O kooperacji spożywczej w Króle­
stw ie Polskiem". Zarząd zaprasza członków Towa­
rzystw a technicznego na ten odczyt.

Z Resursy urzędniczej. W  sobotę 4 grudnia 
odbędzie się i.leeyorek listopadowy z następującym 
programem: Pjjwu wstępne (Dr W einer): śpiew (p. 
Paczowska); fc,tepian  (p. Oiga KaufmaLÓwna); or- 
kibgtra urzędników kolejowych; skrzypce (p. Pa- 
czowski); deklamacya (p. Balicki); śpiew (p. Ro­
manowski); orkiestra urzędników kolejowych. Akom­
paniament objął p. W alewski. Początek o godzinie 
8 wieczór. W stęp dla członków, jakoteż zaproszo­
nych gości 60 halerzy. Czysty dochód przeznacza 
się na przytulisko uczestników powstania z 63 r.

Wiadomości osobiste. P. Feliks Nowowiejski, 
dyrektor artystyczny krakowskiego Tow arzystwa 
muzycznego, zustał zaproszony do Amsterdamu, ce­
lem dyrygowania swojem oratoryum „Quo V adis“ 
w Filharmonii w dniach 21 i 22 b. m. Nadto am­
sterdam skie Towarzystwo śpiewackie „Lonons D ieux“ 
uprosiło go, aby w dniu 16 b. ir dał koncert or­
ganowy w katedrze. W  dniu 25 b. m. odbędzie się 
tam o godzinie 4  popołudniu jego drugi koncert 
organowy (Kolędy poiskie Wł. Żeleńskiego).

Z teatru  miejskiego. W  krotochwiii W ł. Pe 
rzyńskiego „Sezon", g rają  pp.: Górska, Kopczewska, 
Janiczówna, M. W ęgrzyn, UaryańsKi, Siemaszko, 
Szymborski; w trzechaktowej kemedyi tegoż autora 
„Szczęście .F ra n ia " , rolę objęli pp.: Krysińska, 
Jarszew ska, Modzelewska. Mielnicki, W eychert, Ko­
siński i p. Czarnetka-Mielnicka.

W e czwartek dnia 2 b. m. zam iast „Gromiwoi" 
Arystofanesa grana będzio komedya: „L a ły  Fre- 
derick".

Z teatru  ludowego. W  poniedziałek dnia 6 
grudnia odbędzie się staraniem  klasy śpiewu dyr. 
W. Barabasza przedstawienie opery Moniuszki 
„ V e r b u m  n o b i l e " .  W  wykonaniu biorą udział 
uczniowie klasy śpiewu, pani Anna z Urbańczyków 
Godulęwa (mezzosopran), pp. Paw eł Kowal (tenor) 
i Stefan Romanowski (baryton), oraz pp. Hugo 
Zathey i Henryk Rosenberg (baBiści).

Czeska B es co a w Krakowie urządza obchód 
św. Mikołaja w sobotę 4  b. m., o godzinie 8 wie' 
czór, w hotelu Europejskim (ni. Lubicz).

Małoletni przestępcy. W czoraj po południu pod­
czas pogrzebu wychodzącego z Collegium meaicum 
na Grzegórzkach, uwijał się w ścisku młody chło­
pak, który jak  się pokazało popełnił kilks kradzieży. 
M;ajow icie chłopak ten z wielką zręcznością otwie­
rał znajdujące się w rękach pań torebki, z których 
wybierał portm onetk i lub znajdujące się w torebkach 
pieniądze. Je s t to 13 letn i Szczepan Kudasiewicz, 
niejednokrotnie karany za kradzież. Niepoprawnego 
przestępcę aresztowała wczoraj polieya.

Pod zarzutem krauzieiy. Na doniesienie n ie ja­
kiego Tuchowskiego, handlarza z Półwsia Zwierzy­
nieckiego, aresztowała wczoraj policja 18-letuiego 
syna jego W ilhelm a Tuchowskiego, pod zarzutem, 
źe ojcu skradł 500 koron. Tuchowski podejrzany 
je st także o kradzież kilku par obuwia na szkodę 
szewca Drożdża, przy ulicy Długiej.

Z Podgórza. VVieczór pairyoryczny ku uczcze­
niu rocznicy powstania listopadowego odbył się w 
Sokole w Podgórzu w dniu 28 listopada. Słowo 
wstępne wygłusił prof. Mossoczy, poczem grał na 
skrzypcach p. Kuliński, zniewalając zebranych do 
długotrwałych oklasków. P. Arkawinówna, artystka 
sceny krakowskiej, wygłoszoną deklamacyą porwała 
słuchaczy i zmuszoną Dyła do wypowiedzenia kilka 
utworów ponad program. W ystęp barytonowy p. 
Stefana Romanowskiego miał olbrzymio powodzenie. 
Wieczór zakończył ;X  Paw ilon", dram at, odegrany 
przez amatorów. Całość wykonania programu świad­
czyła chlubnie o dobrych chęciach tak  osób biorą­
cych czynny udział,' jak wydziału Sokoła. Z ubole­
waniem jednak stwierdzić należy, ze puoliczoości 
na sali zebrało się mało.

K r  c i a ł k a .
K r a k ó w ,  1 grudnia.

Z Towarzystwa technicznego. W  lokalu To­
warzystwa, przy ulicv Straszewskiego n r 28. w pią­
tek 3 g ru d n a , o godzinie 8 wieczór, Towarzystwo

Biała, 30 listo] ada. Na dochód Towarzystwa 
gimnazyalnego i „Sokoła" w Białej odbędzie się 
5 grudnia w sali czytelni polskiej zabawa połą 
czona z loteryą fantową.

Śnieg. Jak  nam ze Szczawnicy donoszą, spadły 
tam olbrzymie śniegi

Wadow.ce, 30 listopada. — Komitet obchodu 
jubileuszowego Słowackiego w W adowicach, uchwa­
lił zakupić kompletne wydanie dzieł Słowackiego 
oo bezpłatnej czytelni i większą ilość portretów 
poety do szkół, a pozostałą kwotę 390 kor. z czy­
stego dochodu uzyskanego ze subwencyi, datków 
dobrowolnych i z uroczystego wieczoru, rozdzielić 
w następujący sposób: 100 kor. na sprowadzenie 
zwłoK Słowackiego, 150 kor. na szkołę realną im. 
Słowackiego w Orłowej, a 140 kor. dla Koła w a­
dowickiego T. S. L. na biblioteki.

Zaginiony kunduktor. Z T a r  n o w a proszą nas
0 zamieszczenie następującego pDma:

Jan  Kulczyk, konduktor kolejowy, Liczący la t
65, wsiadł 26 listopada do pociągu ciężarowego 
n r 190a odchodzącego z Tarnow a do Kiakowa i 
między Biadol nami a Bochnią znikł z pociągu zo­
stawiwszy na korytarza futro oraz legitymacyę. Po- 
szuitiwania rodziny dotychczas były bezskuteczne
1 ślad wszelki po nim zaginął.

Nowy Sącz, 29 listopada (W iec sokoli. —
Obywatelstwo honorowe. —  Wieczorki).

W ydział Sokola zwołuje na najbliższą niedzielę 
wiec członkow, w celu naradzenia s.ę i zaagitowa- 
m a w soraw.e zlotu grunwaldzkiego. B; łoby w ska­
zane, aby Rada m iasta Nowego Sącza w stawiła do 
bud,.eta jakąś sumę na przyszłoroczny zlot g run­
waldzki.

Rada raieiska nadała obywatelstwo honorowe 
dr Witoldowi Korvtowskierau.

P ryw atne sem naryum żeńskie, urządziło pora­
nek listopadowy. Mło Izież gimnazym urządza Mic­
kiewiczowskie uroczystości. W niedzielę I I  gim na­
zjum  urządziło wieczorek, na którym odegrano 
„Konfederatów barskich", a gim nazjum  I  wystawia 
„W esele" w dniu 4 grudnia.

Oszustwa kolejowe, z Nowego T argu donoszą 
do „k u ry e ra  Lwowskiego"; Na trop sensacyjnego 
oszustwa padły tu ta j władze kolejowe. Żandarme- 
rya nowotarska, z energicznym swoim komendantem 
p. Stiasnym, nie mało ma obecnie czynności, z prze­
prowadzeniem wstępnego śledztwa i przesłuchaniem 
całego szeregu świadków. T eren oszustw, popełnia­
nych na szKodę skarou kolejowego, były stacyo 
Sieniawa i Lasek, a Bpraweami byli banm istrz z 
Sieniawy B raf i bndnik z Lasku Zych.

Chcąc przysporzyć sobie dochodów, działali oni 
obaj na spółkę w ten sposób, że przyjmowali indzi 
do robót kolejowych na 2 Jnb 3 dni, a  liczyli im 
zarobek za pełny miesiąc, albo też na listę robo­
tników w stawiali takich, którzy zupełnie w żadnej 
robocie ndziain nie brali. Po wynagrodzenia wysy­
łano wobec tego tych samych Indzi po kilka razy, 
ale zawsze w innem ubranin, aby nie zwrócić uwa­

gi, że zgłaszający się Dyl raz po zapłatę. Manipu- 
lacya ta  trw ała od szeregu lat, a  wypłacone wy­
nagrodzenia, za pracę nieodbytą, musieli robotnicy 
odnosić „kasyerowi" —  budnikowi Zychowi. Gdy 
zaś który z zarobników nie chciał współdziałać w 
tej manipulacyi, tego natychm iast napędzano od 
roooty. Takich oddalonych była nie mała liczba, 
między którymi w ostatnim  czaBie wydalono robo­
tników z Laska, a  to: Szeligę, Piłata, Cieślę, Gar- 
ba, Chorążaka, W łodarczyka i w i Jak  podają obe­
cnie świadkowie, każdy robotnik poSierając dziennie 
1 K. 60 h,, zmuszony był oprócz brania udziału w 
kradzieży, nosić budnikowi rozmaite upeminki, jak  
masło, ser ja ja, zboże, gęsi, kury i t. p. rzeczy, 
jeśli zaś który nie zastosował się do tego, zosta­
wał pozbawiony zarobku, a na jego miejsce przyj­
mowano takiego, k tćry  potrafił Błę opłacać.

Krosno, 30 listopada. (Zajście na obchodzie Sło­
wackiego) Miasto naszo stało się widownią bardzo 
przykrego zajścia podczas uroczystości Słowackiego. 
Miejscowy komitet, pod przewodnictwem dr Jugen- 
feina aoiożył wszelkich Btaran, aby uczcić jak na j­
wspanialej rocznicę Słowackiego. Uroczystość roz 
poczęła się solennem nabożeństwem w kościelo pa 
raiiainym i kazaniem ks. dziekana Koleńskiego, 
pięknie nawiązanem do te j uroczystej chwili. W ła­
ściwy obchód odbył się w sali Sokoła, zapełnionej 
szczelnie publicznością, gdzie, Btosownie do progra­
mu, miał wygłosić odczyt rrof. Kretz, który jest 
żydem. Nie podobało się to nielicznym zresztą człon 
kom zawiązanego przed kilkoma miesiącami przez 
tutejszy k ler stowarzyszenia pod sztandarom chrze­
ścijańsko socyalnym. Gdy interw eacya nie odniosła 
pożądanego skutku, członkowie stowarzyszenia udali 
się do Sokoła i gdy prof. Kretz roznoczął swój 
odczyt sta ra li się wsze'kiomi sposobami udaremnić 
i rozbić uroczystość. SpoKojne dotychczas i wolne 
od wszelkich antagonizmów politycznych miasto, 
było świadkiem przykrego tego zajścia 1 to tem 
smutniejszego, że kierownicy tego ruchu sta ra li u- 
kryć sie w cieniu i swoją działalność utrzym ać w 
tajemnicy. Śpiewy, gwizdy i k rzysi trw ały blisko 
godzinę, wywołując bardzo przykre wrażenie na 
sali i dopiero pe długich i usilnych naleganiach 
ze strony komitetu i zebranej puDliczności, człon­
kowie stowarzyszenia opuścili salę, niezbyt pochle­
bnie żegnani. Uroczystość odbyła się mimo sm ut­
nego tego zajścia, a  prof. K retz, oklaskiwany przez 
zebranych, wygłosił nader piękny i podniosły od­
czyt.

lnicyatorow ie powyższego zajścia wywołali zu­
pełnie zrozumiałą niechęć i rozgoryczenie, co oka­
zało się i rzedewszystkiem wśród grona profesorów 
tutejszego prywatnego seminaryum żeńskiego. Gro­
no nauczycielskie zdecydowało się usunąć zupełnie 
od pracy dopóKi katecheta tego seminaryum nadal 
będzie pełnił swoje obowiązki. Bardzo to przykre, 
że naukowa ta  instytucya, z takim  trudem dla 
Krosna zdobyta i tak w obecnych warunkaeft ko­
nieczna, może stracić dotychczasowych profesorów. 
W  najbliższych dniach ma się zebrać rada rodzi­
ców i na tem zebraniu m ają być omawiane te sto­
sunki.

Wyrolt śmierci. Z Banoka donoszą: Sąd przy­
sięgłych rozpatryw ał sprawę 20-ietniego Antoniego 
Hnizdura z Dąbrówki, który podczas sprzeczki 
pchnął 3 krotnie nożem niejakiego D ziania I za­
bił go. H nizdar skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie. Hnizdnr pochodzi z rodziny 
zbrouniczbj. W nj jego, nazwiskiem Pałasz przed 
kilkunastu la ty  zamordował w straszny sposób 
żonę i dziecko. Dziecko wziął za nogi i uderzył 
niem o ziemię, a żonie wepchał żainówkę do 
wnętrzuości przez gardio i siekierą dobił. Na to 
wszystko patrzył się ojciec jego i nic- nie oówił. 
Gdy żona podczas pożycia z nim, uciekła od niego, 
wówczas on udawał się po nią z koniem, przyw ią­
zywał ją  do ogona końskiego I tak  na sposób ta ­
tarsk i pędził ją  do domu.

S.dierc generała. Z P r z e m y ś l a  donoszą: 
Wczoraj pr-od południem umarł nagle na udar se r­
cowy dy wizjoner, m arszałek polny porucznik H en­
ryk A u 1 i c h.

Jarosław, 30 listopada. (Rucznica listopada. Ma­
newry cesarskie). W czoraj odbyło się siaraniem 
„Gwiazdy" w kościele parafialnym nabożeństwo za 
poległych w powstaniu listopadowem, wieczorem zaś 
odbył się obchód listopadowy, urządzony staraniem 
Czytelni robotniczej T. S. L. im. Kilińskiego w sali 
własnej, pięknie przystrojonej. Słowo wstępne wy­
głosił p. August M einhart, deklamowali pp.: Irl i 
Żaczek, odczyt wygłosił p, Ilarlender. Odśpiewaniem 
pieśni narodowych zakończono uroczystość.

Manewry cesarskio w jebieni 1910 r. odbędą się 
w najbliższej okolicy Jarosław ia przy współudziale 
trzech korpusów galicyjskich: krakowskiego, lwow­
skiego i przemyskiego, tudzież korpusu koszyckiego. 
Za podstawę manewrów przyjm uje się przypuszcze­
nie, że arm ia nieprzyjacielska w targnęła do Galicyi, 
aby przejść linie Sanu i Dniestru. Armia austry- 
acka ma nieprzyjaciół nie przepuścić przez te rzeki 
i na terenie Przeworsk-Jarosław-Oieszanów ztuusie 
do .bitwy, ewentualnie cofnąć się na Przemyśl-Sam- 
bor. K w atera cesarska znajdować się ma w Jaro ­
sławiu.

D uszo łapstw o . P iszą nam Z T a r n o p o l a :  W 
dalszym ciągu wychodzą na jaw  fakta, illnstrujące 
t. zw. duszotapstwo Rusinów. W Białej pod Tar- 
n>polem, ksiądz ruski Kolankowski, gorliwie na- 
wraca dzieci polskie na obrządek ruski. Korzysta­
jąc z wpływów, jakie posiada w Tarnopola, zaczął 
on wywierać pr syę na nauczycieli, aby mówiii po 
rusku, i aby chodzili zawsze w niedzielę i święta 
do cerkwi. Również rzecz ciekawa, że dawniej ksiądz 
wydalał z nauki reiigii dzieci polskie, a teraz na­
gle poczuł do dzieci polskich wielki zapał i chce 
koniecznie przerobić je  na ruskie.

£© &wiata.
Profesor Z Helsingforsu. Niedawno przybył do 

Budapesztu pewieu inteligentny człowiek i opo­
wiadał, zwłaszcza w kołach profesorskich, że jest, 
a raczej był profesorem w Ilelsingforsie i uciekł 
stam tąd skutkiem prześladowań politycznych. Czło­
wiek ów, przedstaw iając się jako dr A dalbert Leyer, 
prosił o zapomogi, które też otrzymał, pomiędzy 
innemi od rektora uniw ersytetu w Budapeszcie. 
Stam tąd udał Bię ów dr Leyer Jo Miskolcza, tam 
zbierał również datki, następnie zaś powrócił do 
Budapesztu. Udawszy się do kluba party i Kossutha, 
przedstawił się jego sokrota.zowi i poprosił go, 
ażeby urządził pomiędzy członkami kluba składkę. 
Jeden z posłów, podejrzywając oszustwo, zawiado­
mił o tem policyę, która przybywszy do klubn, 
uwięziła rzekomego profesora i stw ierdziła, że jest 
to już karany za oszustwa i kradzieże Bela Wal- 
deuan.

K 8iążę-lekarz. w miejscowości kąpielowej K renth 
w pobliża le g ern see  w Bawaryi, zm arł onegdaj 
książę bawarski K a r o l  T e o d o r ,  znany ogolnie 
wj bitny l e k a r z  o k u l i s t a .  Był on głową ksią­

żęcej linii W ittelsbachów bawarskich, której człon­
kowie noszą ty tu ł „HerzSge ir> B ayern" i rodzo­
nym bratem zamordowanoj w Genewie cesarzowej 
Elżbiety. Urodzony w roku 1833, rychło juz uczuł 
w ielsi pociąg do nauki i wiedzy, i mimo, że jego 
ojciec przeznaczył go do służby wojskowej, odbył 
poważne stndya prawnicze i filozoficzne.

W  roku 1870, gdy jako członek sztabu króla 
saskiego brał udział w bitwach pod Gravelotte i 
Sadanem i gdy njrzał tam okropności poia walki, 
zrodziło się w mm pragnienie poświęcenia się za­
wodowi lekarza, zwłaszcza zaś chirurga. W  toku 
studyów medycznych, za radą piof. B illrotha i Iw a­
nowa, obrał sobie jaLo specj alność okulistykę. J a k ­
kolwiek zdał wszelkie przepisane egzaminu, i oJbył 
długą praktykę po kunikacn i szpitalacn. dopiero 
po wielu latach (w A ustryi w r. 1891) otrzymał 
pozwolenie na wykonywanie prak tyk i lekarskiej. 
Osiadłszy w Tegernsee, wybudował tam sobie wiel 
ką prywatną klinikę, w której operował i leezyi 
tysiąeo chorych na oczy, przedewszys„kiem ze sfer 
najuboższych.

Na lato wyjeż iżał do Meranu i tu  również roz­
w ijał bezinteresowną a skuteczną praktykę. Był 
on niezwykle zręcznym przy zdejmowaniu katarak ­
ty  (zaćmy) i tego rodzaju opcracyj wykonat prze­
szło 3000. Ta jego filantropijna, lekarska i nau­
kowa działalność, zdobyła mu ' szeroki rozgłos i 
wielką popularność. Żyjąc nadzwyczaj skromnie i 
hygienicznie, doczekał się on, mim)  wątłego zuro- 
wia, siedmdziesiąfago roku życia Jedna z jogo có­
rek je s t zamężną za księciem Albertem, następcą 
tronu w Belgii. 'V sprawmch politycznych zmarły 
książę żadnego nio brał udziału. Jakkolw iek dużo 
wydawał na celB naukowe, pozostawił on znaczny 
majątek.

Kabaret „Siniplicissimusa“ w Monachium.
Z Monachium donosi nasz korespondent (M. L): 
Z rzeczy godnych widzenia w Monachium, ludną 
z ciekawszych je st w chwili obecnej kaw iarnia 
„Simplicissimusa". Spotkać tam można sporo cie­
kawych typów „Ilausdiehterów ", malarzy z a rty ­
stycznej dzielnicy „Schwabingu" 1 t. p. N ajorygi­
nalniejszym z tych typów, to postać poety Boetti 
cnera, który co wieczór improwizowanemu w iersza­
mi bawi gości w sali „kaw iarni pani K athi Ko 
bub", właścicielki, a  zarazem „m ecenasa" mona­
chijskiej cyganeryi... Monachium coraz bardziej 
wzoruje się na życiu Paryża.

Zamach na generała veranda. Adwokat pa 
ryski Bonzon rozpoznał w Roninie Eudelsim- który 
w Paryżu  wykonał zamach na generała Veranda 
(a nie Veianda, jak mylnie doniosło Biuro koresp.), 
dwojego dam nego klienta. Wobec reporterów podał 
Bonzon o Endelsim następujące Bzczegóły: Eudelsi 
był do dnia 2 grudnia 1908 r. arcńiwaryuszem 
we francusklem biurze cywilnem w B j  Saada (Al­
gier), podlegał jednakże władzy wojskowej, która 
w owej na pół dzikiej okolicy sprawuje także 
rządj^ adm inistracyjne, W  owym dniu został z urzędu 
złożony. Jako powód dymisyi podano tę  okoliczność 
że Endelsi na własną rękę doniósł wprost do P a  
ryża o nadnzyciacb, których owo tiu ro  miało się 
dopuścić Endelsi, jak  wiadomo, żądał przj wrócenia 
mu posady, albo odszkodowania i wniÓBi do m ini­
sterstw a wojny podan'e, na które jadnakżo dotąd 
nie otrzym ał odpowiedzi. Równie bbz skutku pozo­
stało podanie do Rady stanu l wtedy postanowił 
wykonać zamach, ktorego ofiarą zam iast m inistra 
wojny paoł generał VóranJ.

Choroba carowej, z P e t e r s b u r g a  donoszą: 
Z Liwauyi nadchodzą wiadcmcści o bardzo p o w a ­
ż n y m  s t a n i e  z d r o w i a  c a r o w e j .  Carowa, 
która cierpi oa neurastenię, n i e  p o z n a j e  c z s  
s e m  o s ó b  z n a j o l i ż s z e g o  o t o c z e n i a ,  oti 
czasu do czasu cierpi na manię p r z e ś l a d o w ­
c z ą  Napad taki trwa kilka godzin; carowa pc 
źmej wcale nie wie, że taki atak przechodziła.

Oświadczenie W yczytałem w pismach, te  po­
seł D„bija zarzucił posłowi Stapińskiem u między 
innymi, jakoby tenże odemnie brał pieniadzb na 
swoje cele. Czuję się przeto zobowiązanym oświad­
czyć publicznie pod słowem honoru, iż posłowi S ta- 
pińskiema żadnych pieniędzy ani na cele własne, 
ani na cele stronnictw a nigdy nie dawałem; wsku- 
tek czego powyższe zarzuty posła Dubiji są wy­
mysłem bujnej fantazyi tegoż posła.

M. Kanarek.

Zmarli.
W  Sam borze um arł ks. J a n  D o r  n w a  1 d, pro­

boszcz obrządku łacińskiego, b. dziekan dekanatów  
Sam borskiego i przem yskiego, w  91 roku życia, 
a  66  kap łaństw a. Pogrzeb odbędzie Się w Sam bo­
rze  dn ia  2 grudn ia  b. r.

M ieczysław  D aw id T e o d o r o w i e  z, b. dz ie r­
żaw ca dóbr, następn ie  b. red ak to r „P rzed św itu " , 
b ra t ks. a rcyb iskupa Teodorow icza, um arł we 
Lwowie.

Mianowania i przeniesienia. Miwster kolei żeiazuych 
zamianował: starszęgo rewidenta Ignacego Szczepanow- 
skiugo w Stanisławowie, kasjerem  dyrekoyjnym; korni 
sarz ' budownictwa Aruna E if.rm anua w Storożyńcn 
zastępcą naczelnika ekspozytury kierownictwa m chu w 
Gnrannm >rzo i rew identa Mojżesza K&tza w Stanisławo­
wie zastępcą naczelnika magazynu materyaiów.

1  kalendarza. We środę 1 grudnia: Eligim za i Na* 
talii; we czwartek 2 grudnia: Bibia.iy- Panliny i Au; 
reli m.; w piątek: 3 g ruania: Franciszka liBawerego 1 
Hilarego.

Wacnód słońca 2 grudnia o godz. i min. 20; zachód
0 godz, 3 m 40; rugość dnia 8 godzin 20 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 30 iistopada 
term om etr doszedł od — 0'5 do *(• 8T C.; — oarometr 
wahał się.

Lima 1 grudnia o godz. . rano stan i.arometru 738-8 
man., termometru — 1'2 C.; w iatr zachodni..

Renertuar Teatru mie'skieoo w Krakowie.
We środę: „Sędziowie" i „Fanua mężatka".
We czwartek: „Lady Froderiok".
W piątek: „Sędziowie" L „Fauna mężstka*.
W sobotę: „Szczęście Franusia" komedya w 3 aktach

1 „Sezon", kom. w 1 akcif W i. Ppr-yttsKiego.
W niedzielę po południu: „Kopciuszek"; — wieczór: 

„Szczęśc.io Frania" i „Sezon".
W poniedziałek: „Król". 
f?eoert,iar teatru  ludowego,,

We środę: „Zażaitv antomotmista"
We czwartek; „hontrolor wagonów sypialnych".
W piątek: „Kot trolor w igonćw sypialnych".
rS sobotę; „Potop".
W niedzielę po połndniu: „Po'op"; wieczór: „Nitou 

che".
Vf poniedziałek: „Verbum nobile* Moniu.;zki.

Uniwersytet luaowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

We środę: P, Edward Wo.oniecki W eroyhora w po­
daniach i literaturze polskiej (2 wykt«4y.-

We czwartek: P. K izimierz Czapiński: Socyoiogia 
Gumplowicia (1 wykład).

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(n  auli 1 szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o s. b.)
Środa: Dr Kazimierz Maryan Morawski, Czasy Stani 

sława August" (wyl ład I.)
Czwartes Dr /.dzisław Jaohimeck; Muzyka współ­

czesna (wykład I).
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Dział ekonomiczny.
X  Fabryka dla przetworów konopnych. - P i­

czą nam. W okolicy Tarnopola ma być założoną 
fabryka dlu przetworów konopnych. Onegdaj na 
zgromadzeniu członków oddziała Tow. gospodarskie- 

w Tarnopola zgłosili akcyonaryusze potrzebną 
(łoić 20 morgów pod płaakacye 1 sulskrybowali 
akcya ćo wyjokoścł 15.000 koron Prócz tego u- 
dzieli trra] 1 pauSiwo snbwencyl.

Związek gai. komisyonerAa hanetu n.erogaolzny Wie 
deń St, Harz), 3) listopada. Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny było ogółem 14.307 sitak, w ozem bagonó«r 
5 iH*. u  odych 338 j ptóct tego napłynęło w lągu targa 
okołe llOu s r tu i. Cena sa oagony 102 do 148, za młoae 
8 1 do 196 talerz} za kilogram ■ywej wagi. Galicyj­
skich byłe około 4670 sztuk, cena 84 do 122, wyjątko­
wo 194.

B ,  C a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  or y
K r a  b c  w  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
tzorz;dnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i picuiole za gotówkę iub na spłaty nawet 
dwudziegiomie&.eczna lnstinm enty używane od 
cen najniższych.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  1 grudnia.

Akademię ku czci Słowackiego urządzają pro­
fesorowie wszechnicy lwowskiej. Odbędzie się ona 
W sposób uroczysty w auli uniwersytetu dnia 5 
grudnia o godz. 11 przed południem. Otworzy ją  
fek te r stosownem przemówieniem, poczem wykł„d 
0 Słowackim wygłosi prof. Kasprowicz,

Dostawa mleka & gmina miasta Lwowa. Ma­
gistra t m. Lwowa energicznie się z rb ra ł do walki 
ł  drożyzną i obecnie rozpoczął aeoyę celem dostar­
czania mieszkańcom dobrego mleka. W ostatnich 
dniach rozpisał ofertę na doBtawę mleka i wzywa 
właścicieli gospodarstw mlecznych, aby zgłosili się 
do 15 b. m.

Repertoar teatru  lwowskiego.
We czwartek: „Nietoperz”.
fł piątek- „Najlepsza z kobiet*.
W tobitę popołudniu. „Kordyon-; wleozór: „Madane 

Butterf}1-.
niedzielę po połuanfu: „Szczęście Frania” ; wieczór 

„Manewry jesienne”.

Wysiawa proc Kursu introiisntoróu.
Kraków, 1 grudnia.

Dzisiaj o godzinu 11 przea południem odbyło 
się w Mazenm przemysłowem otwarcie wystawy 
prac uczestników knrsn introligatorskiego.

Na otwarcie wystawy przybyli ctars. cecnn intro­
ligatorskiego, prezydent m iasta dr Leo i I  wice­
prezydent dr Szarski, naczelnicy wydzlałr przemy- 
•łowego m agistratu, komisarz nam iestnictw* p, \Vy- 
kowski, dyrektor Mazenm przemysłowego p. T. 
S tryjeóski, dyr. Mazenm narodowego dr Kopera, 
wielu przedsvawiciel! św iata rękodzielniczego i liczna 
publiczność.

Otwarcie Dastąpiło bez żadnych zwykłych w ta ­
kich razach ceremonii i przemówień, i zebrani 
rdraza rozpoczęli zwiedzanie wystawy,

Kurs inirollgatacski którego uwieńczeniem jest 
dzisiaj o tw arta wystawa trw ał od 1 listopada do 
dnia wczorajszego. Kursem kierował zawodowiec 
p. Paweł Adam z Dusseldorfu, którego pomocnikiem 
i tłomaczem był m ajster intrnligatorsid p. Bonawen­
tu ra  Lenart. Na kurs uczęszczało 12 frekwentan- 
lów z tego 5 z prowineyi a 7 z Krakowa, mia­
nowicie, m ajstrowie; Uadulsk H., Sioalarz J . i Zem- 
brzyeki W ładysław; czeladnicy: Angnstya Tadeusz, 
Dutkiewicz Maryan, H um ecd Józef, Jarocki Kazi­
mierz, Kurdziel Julian , Miksa Jozef, Twardy S ta­
nisław, Zadora Adolf, oraz uczeń Introligatorski 
Szcżerbiński Stefan.

W jstnW a zajmuje połowę jednej z bocznych sal 
Muzeum techniczno-przem ysłowego i mieści się w 
dwóch wielkich gabilotkach oszklonych oraz na 
sześciu stołach. Ohok na stalugach rozwieszono 
kilkadziesiąt kartonów z wzorami wyklejek Maj­
strowych różnych typów i deseni. Na stołach wi- 
dzimy rozłożonych kilkadziesiąt ksiąg różnej obję­
tości i formatu, zarówno wielkie księgi kupieckie 
. urzędowe jak  dzieła naukowe i eleganckie tomiki 
modcrnistyczD- cb poezyi, a każda z tych książek 
mc odpowiednią oprawę. Więc księgi kupieckie ce- 
jn ją  solidnością oprawy w płótno i skórę z meta- 
lowtmi okuciami, więc dzieła naukowe lub poważne 
literackie odznaczają się oprawą gustowną, harmo­
nizującą w szczegółach. Bardzo ładne są oprawy 
®a których ..zbietach lub okładzinach frontowych 
widać różne, odpowiednia do treści, złocenia lub 
Wykładziny z kawałeczków kolorowej skury, tw o­
rzące jakiś obraz lub ornament.

Między wystawionemi pracami Lonkursouemi 
timieszcznio także oprawy z konkursu zeszłoroczne­
go. di. widzimy oprawy wykonane w „W iener 
.'c rK s - t te ” a zakupiono do zbiorów Muzeum 

techniczno-przem ysłowego, oraz prace Cobdena 
Sm ersona z wystawy „K anstschau” w Wiedniu.

W  osobnych gablotach nm;eszczono szereg opraw 
r  Istr-Eliw krakowsk.ch, ze zbiorów Muzeum naro- 
i owego i z archiwum miejskiego. Ja k  dawniej 
oprawiano księgi, świadczy dzisiejsza wystawa, na 
której znajdujemy oprawy doskonale jeszcze zacho- 
v.ane z r. 1482. Ogółem wystawa przedstaw ia się 
bardzo interesująco i ie s t świadectwem prawdzi­
wego uzdolnienia naszych introligatorów , nieustę- 
pująeych zagranicznym majstrom.

Porucznik Hofricliter.
Po k ró tko trw ałej pewności, że spraw ca za- 

lackn trucicielskiego został wyśledzony w oso- 
ie porucznika Adolfa H ofrichtera, n astąp ił te- 
az okres bardzo sceptycznych sąd 5w, a opinia 
ubliczna zaczyna podzielać zdanie, że jak  do- 
ąd przynajm niej, władze postąpiły  z b y t  po-  
p i e s z n i e .  p r/yp isu iąc decydujące znaczenie 
koiicznościom, , k tó re  następnie okazały się 
ądź jako nie istniejące, bądź jako podrzędne, 

śa tle tych sceptycznych sądów zaczyna się 
ównież rodzić obawa, ażeby co do H ofrichtera 
iie nastąpiła p o m y ł k a  s ą d o w a .

.G dzie, kiedy i w jak i sposób — zapytuje 
.Neue F re ie  P resse“ —  postarał sic porucznik 
Iofrichter o k w a s  p r u s k i ,  zaw arty  w p i­
gułkach ? Pudełkam i i kapsułkam i z opłatków, 
iie można przecież struć człowieka. Kupno ptt- 
lełek i kapsułek może więc rzucić na kogoś 
j o d e j r z e n i e ,  ale nie stanowi d o w o d u .  Co 
prawda w Lincu doniesiono władzom, że jak iś 
służący oficerski chciał kupić sinkn potasu u

pewnego przekupnia suszonych ja rz y n ( i) C z y  
to  b y ł  s ł u ż ą c y  H o f r i c h t e r a ?  O zezna­
niach togo służącego słyszano w toku śledztwa 
znacznie mniej, niżby tego wymagało zaintere­
sowanie się tak  wyjątkowym  w krym inalistyce 
wypadkiem. Obecnie dowiadujemy się, że słu­
żący H ofrichtera dotąd o rozKazie kupienia 
kwasu pruskiego nic nie zeznał. Ponieważ do­
tąd nie było najmniejszej wzmianki o tern, aże­
by H ofrichter miał wspólnina, a  zakupno sinkn 
potasu nie naieży do codziennych obowiązków 
służącego oficerskiego, więc chyba nie można 
przypuścić, ażeby służący przemilczał skutkiem  
zapomnienia lub słabej pamięci o rozkazie swe­
go pana, ażeby kupił sin ku potasu".

A. dalej pisze wymieniony dziennik: „Chociaż 
obecnie ogłoszone zostało oficyalnit, ż« polieya 
z całą tą  spraw ą nie ma już nic do czynienia 
to jednak należy w skazać na kilka punutów, 
domagających się w yjaśnienia, w czem biuro 
bezpieczeństwa publicznego, nie mówiąc już o 
głównej kw esty i sinku potasu, mogłoDy okazać 
swoją wypróbowaną pomysłowość”.

Po tych ironicznych uw agach powiada wresz 
cio „Neue F re ie  Presse" „Publiczność w listach 
podnosi, że wykazane poaobieósrwo prawdziwe­
go pisma H ofrichtera do pisma w posyłkach z 
trucizną może równie przemawiać za nim, jak 
przeciwko memu. A dalej ktoś, co układa plan 
zbrodni, nie będzie chyba, że tak  powiemy, zbie­
rać pudełek aż w pięciu sklepach i nie posłał­
by takiego pudełka jako żartu  imieninowego 
swojemu koledze, niby recenzyjny egzemplarz 
obciążającego dowodu. Pudełka, opłatki, naresz­
cie tajem nicza jazda do W iednia, wcale nierząd 
ka  u oficerów, mogą dopiero wtedy mieć przy­
gn ia ta jącą  doniosłość, gdy będzie odpowiedź na 
pytanie, w jak i sposób H ofrichter przyszedł w 
posiadanie sinku po tasu”,

„A rbeiter Zeituug“, przy taczając  mniej w ięcej 
te  same okoliczności, jeszcze suniej występuje 
p r z e c i w k o  p o l i c y i ,  a „Zeit“ o stanie obe­
cnym śledztw a pisze: „śledztw o przeciwko po­
rucznikowi H of.ichteiow i nie postąpiło aui o krok 
naprzód — Obwiniony oficer nie został naw et 
przesłuchany dotąd z powodu ciężkiego aparatu  
wojskowej procedury karnej. Gay cywilna pro­
cedura k a rn a  kładzie najw iększy nacisk na to, 
ażeby obwiniony mógł jak  najrychlej «<ę uspra­
wiedliwić, w wejskowem postępowaniu obwinio­
ny musi czekać na rozporządzemie wyższych 
władz, zanim dostanie g los”.

„W obec tego wszystkiego, równie |ak wobec 
tajem nicy śledztw a wojskowego — powiada dalej 
ów dziennik — a wreszcie wobec faktu, że is t­
nieją ty lko poszlaki, sądy co do winy są podzie 
lone. D alej skutkiem  tajemniczości procedury 
wojskowej w yłania się niebezpieczeństwo, że pe­
wnego dnia porucznik H o f r i c h t e r  z o s t a ­
n i e  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć ,  a n  k t  n i c  n i e  
b e d z i e  w i e d z i e ć  a m  o ś l e d z t w i e ,  a n i  
o r o z p r a w i e ”.

Słusznie potępia ten dziennik postępek reda­
ktora dziennika „Sarajevoer T a g b la tt” z powo­
du ogłoszenia listu  porucznika H ofrichtera W li­
ście owym, pisanym do reaakcyi wymienionego 
dziennika, jeszcze w grudniu ubiegłego roku, 
H ofrichter z oburzeniem podnosi stosunki, nanu- 
jące w wo„sku, rozlokowanem w Bośni. Zw ła­
szcza aaje  H ofrichter w yraz oburzenia swojemn, 
z powodu usum ecia od komendy generałów Wei­
gla i W agnera, tudzież podpułkownika Frichtla , 
co, zdaniem jego, było nteuzasadnionem Z tego 
powodu H ofrichter bardzo ujemnie wyraża się
0 w ysokich d y g n ita rzach  w ojskow ych.

Redaktor owigo dziennina, wbrew ouowiązu-
jącej go tajemnicy, ogłosił ten lis t obecnie, oho 
ciaż treść jego dla śledztwa je s t zupełnie obo­
jętna i ma tylko dowodzić —  oczywiście rze­
komo — że H ofrichter ma nieładny charak ter
1 je s t człowiekiem zawistnym.

J a k  widzimy, w spraw ie H ofrichtera nastąpił 
s i l n y  z w r o t .  Oczywiście nie je s t to dowodem 
jego niewinności, ale w każdym razie dowodem, 
że w sprawie jego równie wojskowe, jak cywil 
ne władze popełniły błędy.

(Telegramy ,,N. Reformy'1 z unia 1 grudnia.)

Fńfjnalności yrecedary wcjsnowej.
Wiedeń. W szystkie ak ta , dotyczące lledztw a 

przeciw Hofrichterowi. w y s ł a n o  do  I n s b r u -  
kn,  gdzie się znajduje przynależna komenda 
korpusu. Przed nadejściem aktów- z powrotem 
z Insbruku, n i e  m o ż e  s i ę  o d b y ć  p i e i w- 
s /, e W' a ż n e p r z e s ł u c h a n i e  H o f r i c h t e ­
ra .  Także odbywające się tu ta j przesłuchiw ania 
świadków i t e  m a j ą  j e s z c z e  f o r m a l n e -  

) z n a c z e n i a  przed rozpoczęciem się For­
malnego śledztwa w sadzie wojskewym.

Bez rezultatu.
Od wczoraj znajduje się tn  już wojskowy 

s ł u ż ą c y  H o f r i c h t e r a .  Służącego tego, ze 
względów formalnych, d o t ą d  n i e  p r z e s ł u ­
c h a n o .  Nie ulega jednak żaanej wątpliwości, 
że podejrzenie, rzucone przez kupca w Lincu, 
R i t z b e r g e r a ,  co do poszukiwania sinku po­
tasu  przez owego żołnierza, n i e  d a  s i ę  u- 
11 z y m a ć.

T akże d.als, e dochodzenia w różnych ap te­
kach w L incu n i e  p r z y n i o s ł y  ż a d n e g o  
r e z u l t a t u .  Stwierdzono tylko, że u pewnego 
ap tekarza w Lincu, H o.richter, który, jak  w ia­
domo, był fotografem amatorem, zakupił 50 g ra­
mów sublimatu.

P ierw sza rew izya w m ieszkaniu H ofrichtera 
odbyła się d n a  24 listopada. O harakterystycz- 
nem jest, że H ofrichter ośw iadezrł wów'czas, 
że nie wie, o co chodzi, gdyż n i e  c z y t u j e  
g .a z  e t  i n i e w i e d z i a ł o ś m i e r c i  k a p i -  
n a M a  d e r  a.

W zeznaniach rodziny H ofrichtera widać 
dziś sprzeczność. 1 tak  n. p.: H ofrichter tw ier­
dzi, że z dworca pojechał do domu koleją pod­
m iejską rodzina zaś twierdzi, że przyjechał po­
wozem.

W wiezieniu.
H ofrichtera strzegą bardzo pilnie. Przez całą 

noc chodzs po korytarzu trzech podoficerów, 
k tórzy  od czasu do czasu zaglądają przez okien 
ko do jego celi. J a k  donoszą, H ofrichter od 
wczoraj zachowuje się znowu z zupełnym spo­
kojem.

Dziś, z dniem 1 grudnia, w s t r z y m a n o  
Hofrichterowi w ypłatę gaży. Przyznano mu 
tylko dwie korony dziennie na utrzym anie. Wo 
bec tego rodziua H ofrichtera złożyła w jzoraj 
w więzieniu w iększą lawo hę na lepszy wi kt  dla 
niego. Żona H ofrichtera otrzymuje od 1 grud­
nia ty lko odsetki od kauryi.

Wątpliwości.
Dzienniki podnoszą dziś w d a l s z y m  c i ą ­

g u  w ą t p l i w o ś c i ,  co do stw ierdzenia winy 
H ofrichtera. Dzienniki w ystępują w szczególno­
ści p r z e c i w  p o s t ę p o w a n i u  s ą d o w e m u ,  
Które je s t p r z e s t a r z a ł e .  Sąd na podstawie 
niidokładnego dochodzenia m o ż e  p o p e ł n i ć  
o m y ł k ę .

Przestarzałe przepisy.
Obecne przepisy wojskowe pochodzą z roku 

1768. O b w i n i o n y  p o z o s t a j e  p r z e z  c a ­
ł y  c z a s  b e z  o b r o n y .  Cała wiadza nad nim, 
spoczywa tylko w rękach j e d n e g o  a u d y t o ­
r a ,  k tóry  je s t zarazem obrońcą, oskarżycielem 
i sędzią P u n k t ciężkości całej oDrony leży ty l­
ko w śledztwie. Obwinionemu n i e  w o l n o  w 
śledztwie odmawiać odpowiedzi na żadne py ta­
nie, w przeciwnym razie można go zmusić do 
tego środkam i dyscyplinarnem u

P rzy  rozprawie odczytuje się ak ta  audytora, 
k tóry  też sam wnosi karę, poczem odbywa się 
g łosotrarie, w którein bierze udział ośmiu sę­
dziów'. W  tym w ypadku będą to oficerowie od 
porucznika aż do kapitana. Po odczytaniu ak ­
tów przy rozpraw ie przez asdytora, i to takich 
tylko, k tóre uważa za nad,ające się do odczy­
tania, oskarżony oddala się i dajsza rozpraw a, 
oraz wyrok, następuje w j e g o  n i e o b e c n o ś c i .

Dzienniki więc wywodzą, że wobec takiego 
postępowania m o ż n a  m i e ć  o b a w ę ,  iż w tym 
niejasnym  i zawikłanym w ypad*u z a j ś ć  m o ­
ż e  o m y ł k a .

.nay olicer.
Wiedeń. Z różnych pogłosek, stojących w 

związku ze spraw ą H olrichteia, zaznaczyć nale­
ży pogłoskę, jakoby ze strony rodziny Hofrich­
te ra  zwrócono wczoraj uw agę władz na innego 
oficera, zostającego w służbie czynnej, którego 
rodzina podejrzywa o spełnienie tego zamachu.

Co się tyczy samobójstwa kapitana, archiwum 
wojskowego, P e t e r s a ,  o czem donieśliśmy w 
dzisiejszym porannym numerze, potwierdza się, 
że w dzień przed popełnieniem samobójstwa 
z j a w i ł  s i ę  u n i e g o  d e t e k t y w  p o l i ­
c y  i. D etektyw  ten  chciał się dowiedzieć, czy 
Peters znał owego Charlesa Francisa. Czy je 
dnak samobójstwo P e te rsa  stoi w jakim ś związ­
ku ze spraw ą zamachu trucicielslnego na ofice­
rów, nie je s t dotąd wyjaśnione.

(Telegramy „N. Reformy1' z dnia 1 grudnia.)
Lonayn. Pod Koniec obrad wczorajszych w 

Izbie lordów liczba lordów s t a w a ł a  s i ę  c o ­
r a z  w i ę k s z ą .  G ałerye były przepełnione; by­
ło wiele pań Ostatnim  mówcą był sekretarz 
stanu dla kolonij lord C r e w e ,  który ostrzegał 
opozycyę przed popełnieniem tragicznego błędu i 
przed zniszczeniem liberalnego praw odaw stw a 
kraju. Przystąpiono do głosowania. Rezolucyę 
h  a  n d 8 A o w n a przyjęty 350  głosami przeciw 

Opozycya przyjęła ten rezultat głosowania 
^ u c z n e m i o k l a s k a m i ,

Spudziewają się, że prem ier A s q u ; t dziś po 
Dołudniu zakom unikuje w ażną wiadomość. Oko­
ło północy polieya otoczyła parlam ent i odparła 
tłum aż na T rafa lg ar Do znaczniejszej demon- 
stracyi nie przyszło.

Asqulth wobec Izby lordów.
Londyn. Prem ier A s ę u i t h  udaje się dziś do 

króla, aby przedłożyć mu t e k s t  m o w y  t r o ­
n o w e j ,  k tó rą  król ma ju tro  o d r o c z y ć  p a r -  

a m e n t
W sobotę odbtjdzie się w H ydepaiku o l b r z y ­

mi  Wi e c ,  który  jua być demonstracyą, ośw iad­
czającą się za z n i e s i e n i e m  Izby lordów.

A sąuith  sam zaproponuje zniesienie Izby lor­
dów i u t w o r z e n i e  I z b y  m i ę s z a n e j

tva vi K ii
Nici pojednawcze, rozsnute i nawiązywane 

przez prezesa Gąbinskiego, rw ą się znowu. Sy- 
tuacya parlam entarna p o g o r s z y ł a  s i ę  
w c z o r a j  b a r d z o  z n a c z n i e  z powodu 
rozdwojenia w Unii słowiańskiej i w ygłaszania 
mów obstrukcyjnycli, przez radykałów- czeskich.
0  beznadziejności polepszenia się stosunków 
świadczy in ieyatyw a posła C łąbińskiego, aby 
na drodze tow arzyskich stosunków, przez urzą­
dzanie obiadów parlam entarnych, dojść do tego 
porozumienia, k tóre  okazało się do osiągnięcia 
niemożliwem podczas kilku miesięcy trw ających 
rokowań ngodow-ych.

(Telegramy „N. Reformy11 z dn. 1 grudnia).

Pogorszenie sytuacyl.
'Wiedeń. Dzisiaj przed południom obradow-ały 

k l u b y  c z e s k i e  i n i e m i e c k i e  nad sytua- 
cyą. Mało je s t widokow, aby wnioski nagłe zo­
stały  cofnięte. Sądzą, że parlam eut będzie w krót­
ce odroczony.

Gstru&cya radfltaliw czeskich.
Wiedeń. Klub czeskich radykałów uchwalił 

wczoraj wieczorem obstaw ać przy obstrukcyi
1 niedo,)UŚCić do pierwszego czytania pruwdzo- 
ryum budżetowego.

1 posil?d;vja!3 .Sady pa^slwa.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  

p o s ł ó w ,  zgłosił pos. B u j a k  wniosek o prze­
kazanie nadwyżek należytości wspólnych k a s  
s i  e r  o c i  ń s k i  c h  do krajowego funduszu sie­
rocego i uwzględnienie stosunków finansowych 
kiajów  przy przeprowadzenia ustaw-y co do 
przymusowej upieki nad sierotami.

N astąpił wybór członków k o m i s y i d r o ż y -  
ź n i a n e i .  W ybór członków komisyi dla spraw 
ekonomicznych z W ęgrami odroczono, ponieważ 
kluby nie desygnowały jeszcze swoich kandy­
datów.

Po wyborach rozpoczął się dalszy ciąg dy- 
skusyi nad w n i o s k a m i  n a g ł e  mi  w sp ra­
wie s z k ó ł  m n i e j s z o ś c i .

Przem aw iają posłowie H o h e r  i V e l i c h .

O |ę*yk esesklc
Praga. .Tak wiadomo, wdrożono tu  niedawno 

ś l e d z t w o  d y s c y p l i n a r n e  przeciw cze­
skiemu banmistrzow-i, nazwiskiem Dousa, ponie­

waż odmówił złożenia przysięgi służbowej w ję­
zyku niemieckim.

Dzisiaj donoszą dzienniki czeskie, że z powo­
du sta rań  posłów czeskich ś l e d z t w o  t o  z o ­
s t a ł o  p r z e r w a n e .  M inisterstwo kolei orze 
kło, ze jeżeli Dousa nie włada dostatecznie ję ­
zykiem niemieckim, ma mu się pozwolić na zło­
żenie przysięgi w języku czeskim, W obec tego 
Dousa złożył przysięgę służbową w języku  cze­
skim.

ItleHczne i lelegiiiitue
ttiailGiitóci „ M  Reformy"

z dnia 1 grudnia.

Wy tracie ezwadr&nu bsuaróoL
Paryż. Śledztwo w spraw ie usiłow-anego wy 

trucia  s z w a d r o n u  h u z a r ó w  w Y e r d u n ,  
nie przyniosło dotąd ż a d n e g o  w y j a ś n i e ­
n i a  Podoficer, na którego zwrócono podejrze­
nie, jakoby był spraw cą tego zamachu, z a ­
p r z e c z a  s w o j e j  w i n y. Stwierdzono jednak, 
że w dniu zamachu nad ranem, z j a w i ł  s>i<z 
w k u c h n i  i z a g l ą d a ł  d o  k o  t ł o  w. Pod­
oficer oświadcza, że zrobił to dlatego, ponieważ 
chciał się przekonać, czy tego dm a będą k a r ­
tofle na  obiad.

Zdaniem innych żołnierzy, podoficer ów chciał 
wytruć cały szwadron, aby zatrzeć ślady po­
pełnianych przez siebie system atycznie k ra ­
dzieży

Przesilenie na Wągrzech.
Budapeszt. P a rty a  J u s t h a  oświadcza, że do­

puszczenie óo uchw alenia p r o w i z o r y u m  b u ­
d ż e t o w e g o  je s t w obecnych stosunkach w y- 
k 1 u c z o n e. G abinet oświadcza, ze usiłow ania 
swoje, zmierzające do przywrócenia norm alnych 
stosunków parlam entarnych, u w a ż a  z a  u K o ń -  
c z o n e i chce w tym tygodniu prosić cesarza 
p o n o w n i e  o u w o l n i e n i e .

Prezyayum w parlamencie nie­
mieckim.

Berlin. W szystkie frakeye parlam entarne od­
były dziś narady w spraw ie w y b o r u  p r ę ­
ż y  d y u m. Narodowo-liueralui postanowili n i e 
b r a ć  u d z i a ł u  w g ł o s o w a n i u ,  a wolno- 
myślni postanowili oddać b i a ł e  kartk i.

zachwiany?
Berlin. „Yoss. Z tg ” donosi z P etersburga: 

W kołach październikowców obiega pogłoska, 
że stanowisko Stołyplna je s t zachwiane, feto- 
ł y p i n  p o w o ł a n y  z o s t a ł  d o  L i w a d y i .

Japonia zbroi słq.
Petersburg. „Sw iet'1 przynosi alarm ująca w ia­

domości o z b r o j e n i u  s i ę  J a p o n i i .  Także 
„Now W rem.“ donosi, że Japon ia  rozw ija n s d -  
z y c z a j n ą  c z y n n o ś ć  i czyni rożne pomiary 
w oitolicacn portu władywostockiego.

Po zaiakâ ęoiu nn̂ aern.
Kraków, 1 grudnia.

Ukończenie stra,ku. w  dniu dzisiejszym skoń­
czył się po dwutyjiodniowem trw aniu stra jk  czela­
dzi introligatorskiej w Krakowie. W łaściciele pra­
cowni Introligatorskich przyznali strajkującym  10' 
proc. podwyżki zaroDKu dotychczasowego, wynagro­
dzenie za niedziele, oraz skrócenie o pół godziny 
dnia roboczego. Wobec tych ustępstw  majstrów, 
robotnicy we wszystkie zaU alach  powrócili dzisiaj 
do pracy.

U pudek Z dachu . Dzisiaj przed południem z 
dachu jH u ej z kamienic na Krowodrzy spadł zaję­
ty  zakładaniem rynny, 40-letni m ajster blacharski 
Scbalke Langer. Pierwszej pomocy udzielili Lange­
rowi lekarze wojskowi z pobliskich koszar obrony 
krajowej, następnie pogotowie Tow. ratunkowego 
przewiozło Langera w stanie oezprzyiomnjm do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny. Stan 
Langera, który doznał złamania podstawy czaszki 
i w strząśnienia mózgu ma być bardzo groźny.

Pomysłowy oszust. Z Ł o d z i  donoszą; Do cho­
rej żony tutejszego kupca Poznańskiego, zgłosił się 
jakiś młody człowiek i, przedstawiwszy się za le­
karza, wyraził nadzieję wyleczenia jej radykalnie 
z reumatyzmu. Znalazłszy się sam na sam z cho 
rą, nieznajomy prosił o kilka sztuk złota, które 
posiada własneść odciągania choioby. Idąc z; 
wskazówką chorej, pani Poznańskiej, sprytny oszust 
wyjął z szafy pierścionki z brylantami, zegarki, 
sześć sznurów pereł i bransolety, uśpił jakimś 
proszkiem ehorą, a sam się ulotnił. Pomysłowego 
rycerza przemysłu ujęła niebawem polieya w oso­
bie Samuela Buksbauma.

Z Warszawy. (W yższe kursy dla kobiet. —  P rze­
miana „Głosu W arszawskiego”. —  „W olna scena” 
w Warszawie).

—  Istniejące przy uniwersytecie warszawskim 
wyższe kursa dla kobiet otrzymać mają prawa szkół 
wyższych męskich. Jednocześnie z nadaniem praw 
będą wprowadzone ograniczenia dla żydówek, któ­
rych liczba nie będzie mogła przekroczyć 20 pro­
cent,

—  T u 'ejszy  organ narodowej demokracył „Głos 
W arszawski” zmienia z Nowym Rokiem t j  tał, któ­
ry brzmieć będzie „Gazeta W arszawska". Stanie 
się to na zasadzie zapisu ś. p. Stanisława Lesz- 
nowskiego, b. właściciela i redaktora „Gazety W ar­
szawskiej", który zapisał wydawnictwo „Gazety" w 
testamencie jednemn z założycieli „Głosu W arszaw­
skiego" pod watuukiem, że postara się, aby trądy - 
cye najstarszej gazety polskiej nie zginęły.

Śmierć Jaittelesa. Z W  i e d n i a telefonują: By­
ły generalny dyrektor kolei północnej i członek Tzby 
panów J  a i 11 e 1 e s zmarł.

w

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dziale n ie  p u ch o iz  \ od 

redakoyi)

Nakład IDra Sieuersuarlia.
Leczenie promieniami Rontgena 

chorob skóry i włosów, nowotworów i t. d.
Starowiślna 1. 6932 2-2

6531 16 40

Kto potrzebuje obuw;a, niechaj się  przekona

t* JCIEG3 &AF3RA
w Krakowie, ul. Sławkowska 24

(w doum XX, Emerytów)

odznaczony najwyższą nagroai na W jjtawi9 w Pa 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obawie mąskie, damsaie i dzieołące
z najlepszego maleryału, 269 

- wedlup fasonow francuskich i angielskich

Mmya z lelircióu) iM j&t jj
żona przemysłowca w Prudniku Czerwonym, 
zmarła w Krakowio dnia 29 listopada 1909 r. 

przeżywszy la t 75.

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt zawiadom ić, że fabryka kapu­
sty kiszonej, prowadzona przedtem  pod niepro- 
tokołowaną firm ą „Pierwsza krajow a fabryka 
kapusty kiszonej Antoni Siekacz i Hka w K ra­
kowie” , przeszta na moją wyłączna w łasność i 

że ją  obecnie prowadzę pod firmą;
F a b r y k a  
k a p u s t y  
k i s z o n e j

Erahów, ni. Biskupia lu Teiolou 920.
F a try n a  zaopatrzona w najnowsze urządzenia ( 
maszyny odpowiada wszelkim wymogom hygieny 
F ab ry k a  dostarcza doborowego tow aru w każ­
dej ilości ponad 50 klg. tak  P. T  Kupcom, ja k  I 
Osobom prywatnym  we własnycn lu t  też do­

starczonych naczyniach. 7249 7 10
Z poważaniem Zygmunt Otowskl.

ly sn tt it

Tow. stolarzy w Kalwaryl 
Zefirzytaliioj

poszukuje kierownika biurowego i handlowego 
Posada do objęcia zaraz. — Zgłoszenia wprost 

do dvrekcyl. ~  7555 3 3 '

P o d z i ę k o w a n i e ,

Zacnym przyjaciołom, znajomym i w szystkim ' 
którzy łaskaw ie oddali osta tn ią  posługę naszej 
córeczce bł. W anazie Rebenównie i ta k  licznie 
i serdecznie dzielili ciężki nasz smutek, tą  drogą 

stokrotnie składam y „Bóg zapłać” !, 
W adowice 30 listopada 1909.

Rodzice.
P Jozef Kręcina, właściciel piekarni V. iedeń- 

skiej przy ni. Rajskiej pod 1. 22, otrzymał dosta­
wę chleba dla c, k. pułku piechoty obrony krajo 
wej w Krakowie na rok 19] 0. 7789

J l .  chce myć się rzeczywiście przotłuszczonem 
I t i n  m3’<llem — które jedynie chroni skórę od 
f t a Ł w  wpływów zewnętrznych — —  — —  —
A fh M  mn-  ̂ wyraźnie żądać mydła —  —  — —ren MctiinowsKl&gd*
Ta firma wyrabia prawdziwie jf^ŁtłuSźCzolie mydła 
toaletowe. Mj dła twarde, alkalicz- 
ne, silnie i puszysto pieniące, niszczą 7i
skórę, gdyż odbierają jej natural- Ą,. 
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego ysy^iyg
pozostawiają warstewkę tłuszczu, V  J 
przez co osłaniają skórę i udali- Y F ’s,v‘ś & 

kam iają cerę r
Do nabycia w aptekach i w renoinon anyeb skła­

dach. 7801 1 O

Do numeru niniejszego dołączony jest d!a części 
P, T. Prenumeratorów miejscowych okolnik firmy 
Bsrncha Landaua wT Krakowio, Stradum.

Hunyady Janos
S&sleiłh^ra na^ alna woda ojcriki
Łagodnie ro /.w aiuL jąca W yborna przeciw za 
tw aidzeniu, zboczenia w traw ieniu, ucisków 

w Żołądka i t d. 3259 5 20

E u r s a  f e ^ r a r i c ^ e .
Wedeń, 1 grudnia. (Giełda południowa..
Marki 117 51, Renta m ajaka 9315. Renta koronowa 

węgieraks 92 45. Akoye austf. Łal'ł kred, 0 7 2 —. Akoyu 
? ęg. żaki, kred. 78 J * —. Ałcye Anglobankn 813 50. Akcys 
Union lanku 58VaO. A keje Bankreretnu 51. 50 A*ny» Len. 
derbanzu 4; 8 60, Akoye kolei państarawyob 744-50. iu m  
oard> 125-50. Akcye iabrykl broni 63&-50. Aktye tyto­
niowe O—' —. AipLny 731’—. Rim*-Muranyi 669-—. A_k 
oye praskiego Tow ialasaego 2628-—. Losy Sa-eotiu 
222 50. Ruble 254-50.

Usposobienie: spokojne
Benin, 1 gtnduia. (Gi« .» politura.)
Aku„e kredytowe 210 90 Tow lyskonuw a 197 50, 
Uposcaienie: słabe

Giełda zborowa.
Budapeszt, SOlistopada itzenica na kwiecień od 13-81 

dc 13‘82; prsenica na maj od —' — do —,—; pszenica 
na październik od —-— —.—. jjto  jj. kwiecień od
1171 Jo 11-72, żyto na październik od — do —•—; 
o« .es i_a kwiecuń 10'08 do 10-09; owies na paździer­
nik od —•— do — . kukurydzo, na ma- 7-61 do 7-83; 
rzepak na sierpień 6-d9 do 6-70.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie sła­
be; zimno.

-  Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe ffiyd ;a przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zaoachy, W ydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania s t i r y .  NUzczy 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim  użycia widoczne są iiajleosze rezultaty , Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym  r i i l n f i  s r - j  P « n i ł ą « W
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K i K M O L  C Z A P L IC K I ,  J u b i l e r  .
4 e5  —  -  ■ —   — .........................................................................................................

n a p r z e c iw  k o ś c io ła  N. P. M aryl, P la c  M aryack i 1. 1 
- - - - - - - - - - - - ................. F ilia n a p r z e c iw  S u k ie n n ic , R y n ek  1. 7 .

poleca Szan. Publiczności swój ,
- - magazyn i ianrykę - -

w y r o b ó w  z ł o t y c h  1 s r e b r n y c h
odznaczających się gustem, oryginalnością, trw . 
łcścią i elcganckiem wykonaniem. 7643 3 6 

C e n y  f a b r y c z n e .

§

W sze lk ie  ob sta lu n k f 1 re p e r a c y e
wykonywam jak  najstaranniej, punktualnie i 

po cenach umiarkowanych.
Z ło to , src n r o  1 d ro g ie  kaim c-nle 

zakupuję lob przyjmuję w zamian 
S reb ra  cniiW kie.

Christofla na składzie po cenach fabrycznych.

! • *m

Set
n a j le p s z e  f r a n c u s k ie  b ib u łk i  d o  p a ­

p ie r o s ó w .  = =  W s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .

Kraciief damski
Józef dnłazKa

jako specyalność. kostyumy, okrycia i 
spódnice Zam ów ienia przyjm uje z prób 
i powierzonej ma tery i — W ykończenie 

artystyczne. —  Ceny niskie.

K rakó w , nL Floryańsb? I. 16.
7018 9 0

■

mmi im ia M
“  Bffllel 8J&

istniejący jn i od lat kiikndziesięcin 
poi firmą

IGO.
w

Wi olity Kyoaki L. 2 po i Wawelem, 
Filia: Plar Szczepański.

poleci Ryby wszelkiego gatanku  tj. Ło­
sosi! , scznpani. Sandacze żywe i bite, 
Liny. Karnie ślązkir, Sumy i t. p. po 
możebnych cenach. Także ryby morskie 

w różnych gatunkach.
Również na  zamówienie wysyła tak  na 
pron incyę- jak zagranicę w Każdym cza­
sie. Sprzed iż odbywa się codzień na Ry­
bakach, w F ilii w dnie postne. 7718 1 3

D roiju isia
przyjmie posadę „Posada 100“ poste 
restante Kraków, za okazaniem  kw itu  
inseratowego. 76»4 i  3

Po wyuajfda
od 1 kw ietn ia 1910 dwa lokale n a ­
dające się na sklepy lub biura w no­
wej kam ienm y przy ulicy Szpitalnej, na­
przeciw tea tru  m iejskiego W iadomość 
w Lotelu Pollera (u portyera). 7712 110

Parasole
najlepszej lakcfcl, męskie 
I damskie, od 3 kor., poleca

Teofil UgHor
I V  Kraków, C yu &  4 .1

6612 6 O

Y,’aię odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ 7i n położniczych
.  „ „ tu tek  papierosowych.
„ znurkuwą dla frjzyerów.
„ baw°łnianą do celów opatrunkowych 1 
przemy słewy„h.

Watę kolorową dc opakow»nia biżuteryi. 
Opatrunki chimrgiczne-.gzafki 5 skrzynki opa- 

t-om.ow >. —*■
Wyprawy dla rodzecych i położnic zestawione 

v td ług  wskazówek prof. Dr» W ł. Bybckiego 
te  Lwowi w yrabu  2786 81 0

Faoryha opatrunków chirurgi­
cznych „WIS*4

(Mra M. L. Dobrowolskiego*
v  Podgórzu - Krakowie i m Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirargi- 

eznych e-zerwany krzyż i  literami w pośrodku 
U. L» D. i tylko takie przyjmowaó z aptek i 
składów apteczn-ch j iko wyroby krajowe

Wyroby tkackie
■ najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wy­

konane, jako tc 
Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, dymy d rc is /k i. chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrnsy -erwety, barchany, fli- 
nele, szewioty, płócierk a kolorowe na fartuszki. 

cukienki, bluzki 1 t. p. poleca najtaniej
Tkalnia płócien

M i c h a ł a  M i ę s b w i c z a
w Korczynie obok Krosna.

Ma zadanie próbki i cennik.
K t o  iy lP o  r a z  j e d e n  zamówił towar 

t mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kopo 
wać nie będzie 4461 20 20

Magazyn i pracownia futer

P. Boifal
is  Krabćw, piać kSaryscki 1.9. -Si
puleca nowości n a  sezon 1909/10 od najtańszych 
do najdioższych. 5907 15 15

Wzory ca iąaacie 
darmo  ̂ oplamię.

M T Okazyjna sprzedaż. HM

K rakowska ińouhnrencyaSzewska 1, I. piął o. 7599 2 O

T aniej o 35°/0 ty łku w listopadzie i grudniu  w  celu dania sposobności Szan. 
Odbiorcum kupna rzeczy wartościowych taa im  kosztem

ir a c b .
wełny, jedwabie, barchany, szyrtyngi, płótna, prześcieradła, Koce, dywany, iiranKi, 

kapy  tiulowe, chustki, bielizna, trykoty , pończochy, skaipetk i.

Co sobotę s M i f !  reszieh za mm. —  Opinia publiczaa najlepsza reklama.

Rządowe

tal. rnitz. w  i wnuijfl tonitwi
uprawniona

pod firmą

K. Ef.CH i CtMURSKI 'i  KRAMIE
przy uil. św . G ertru d y  pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą konusyi Przemysłowej Tow. L eh  Krak. polecona prze* ta i Tow

wody m in eraln e  sztu czn e
odcowiadajaco składem chemicznym wodom LILL 3KGSJ. GESSIIL nL3RSKlEJ jlili* 

TEF.SKIEJ, tlCHY, MARYENBADZK1E J, HOMBURG, fOaSHSGBN, tudzież

snecyalne lecznicze 36 63 0

jaL: litowa, bromową, Jadową, żelazistą, iwa n i,o raz w ody leczn icze  n orm am e  
z przepisu P roi. ja w o r s k ie g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach I droyueryauh. — Cenniki na żądania franco.

Wyłączne zasfensrwa Uiisfr.: JJaimler, Mercedes, Gieg&ire.

G A L I C .  AUTO g a r a g e
Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P i e r w s z y  f a c h o w y  w a r s z t a t  r e p a r a c y j n y .
W ozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
mutor., części zapasowe, pneum atyki motory.

Bicro: ul. R e to ry k a  1. 5. —  T elefon N r 107. — T eleg ram  „ A L T O ". 
Warsztat: ul. Smoleńska 1. 31. 2980 56 o

laHajwytny rozkaz Jego f j u J j .  Apostolskiej KoSci.

r x v c  c. k. Loferya państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne 

 • ------------------

Ta loterya w zlocie
jedyna w Austryi prawem dozwolou? -  obejmuje 1 8 .3 S 6  
w y g r a n y c h  g o to w k ą  w ogólnej ilości 5 1 4 .8 0 0  k o r o n .

G łó u n a  w y g ra n a :

wyśmienite słodowe karmelki 
nadziewane przeciw kaszlowi

do nabycia w handlach:

L . A k sm a u n a , B. A u isa , L , D in te n fa s sa , 
M . D u tk ie w ic z a , A . F ra s s a ,  M J a b lo -  
n e ra . 8 . N ik ła , P  K u rn a , J .  K aezm ie f- 
c z y k a , A  R e ife ra  d ro g n e ry a , L . S y k u - 
to w sk ie g o , R . S ch w im m era , Z a w iliń -  
sk ie g o  i  K ró la , Z . N a s a lik a . 71 37 o

K O R O N  G O T O W K Ą .
Ciągnienie nastąpi nieonwołalnie 16-go grudnia 1909 

Los kosztuje 4 korony

Najprzyjecan: ejsze podarki
na

GWIAZDKĘ i f̂ OWY ROK
POTtnmy: Ideał. Gardenia, Amarylbs, Trefle du Japon, Fiołki par- 

meńskie, puepry i mydła wykw intne,
K a s e t k i  z  p e r fu m a m i od 1 '2 0  h. do 20 kor.
W o d y  K o l o ń s k l e  i  k w ia t o w e ,  znakomite,
K a s e t k i  J a p o ń s k i e  i  C h iń s k ie  toaletowe i kosmetyczne 

przybory,
P u s z k i  n a  p u d r y  i m y ilfa  w wielkim wyborze od 50 h. do 6 K, 
G a r n i t u r y  z  p r z y r z ą d a m i d o  czy .v .zc*enta  i  p i e l ę g n o ­

w a n ia  p a ^ n o k e i ,  (M anicoure).
R o z p y la c z e  d o  p e r f u m  metalowe i szklane od 70 h. do 20 K, 
L u s t r a  t o a le t o w e ,  do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
S z c z o t k i  d o  w lo s o w , w ą s ń w , z ę b ó w , p a z n o k c i  i  s u ­

k ie n  na różne ceny,
G r z e b ie n ie  r z a d k ie ,  gęste, rogowe, szylkretowe i z kości słonio- 

Wfcj, gąbki nacieraezki i wszelkie przybory toaletowe.

polecam m a t o w ic z
K r a k ó w , S isk re s in ice  1. 2 0

Z porodu wysprzedaźy!

herbaty -— koniaki — i urny —  wina 
 r  ze znacznym o p u s te m --------

J .  K F M P L E R  
Kraków, FSoryańska 23.

7702 4 5

Bydze kiszere
baryłkę 5 kg za 5 K opłatnie wysyła Czyńko- 
wa, puczta Uście Ruskie. 77a9 2 5

7658 1 10

7539 4 0

H e rb a ta  z  B ro d ó w

d e r b a t r  z  B rodO w l

Od dawien dawna i  swe] d o M  I zaoachu znana prawdziwy

Horttmtą ro sy jską
1 zbiorą majowego, poleca b a n d a l  94 100

W .  A D A M O W I C Z A
w Bi Jdacb na pogranicza -osyjakieta

l fan t „Familijnej11 bardzo dobrej ................................K 2-8u
1 fani „"(elang de Moskou“  w oryg opak., najlepszej 5’— 
1 font -,imperial11 cesarsiu jj, w oryginame n opako' m i. 7‘— 
1 fant „Okruchuw,, z najlepszych nerbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceyloii palona go.ącem powietrzem lig. K l ’6o i 2 20
Bulion wołyński 1 kilo ..................................................... K 6*40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg.......................... K 7 '—

Nowo otworzony wyłaączny skład stylowych
Efebli kuchennych 
Mebli przedpokojowych 
Mebli biurowych

pod firm ą:

Z .  P S . S S S K E B

Braków, Szewska 21,1. p.
poleca: 7313 7 15

w  w ie lk im  w y b o r z e  kom pletne u rząd zen ia  kuchenne, 
b iu row e i p rzedpoko jow e jako leż  po jedyncze  sprzęty . —

Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeu, LII, Vordere 
Zollamtsstrassa 7, w koleitaraoh loteryjnych, trafikach. v orzelcch podatkowych; p< 
cztowych, te'egraficznyrb i kolejowych, w kantorach wymiany itd — Dla knpnjącyeh 
losy plany gry za darmo. Przeayłki i*sów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. k. D y r e k c j i  dochodo* loteryjny en,
państwowych).

, a V W W W v W W W

<; A  C. B . U J .  B k C f l
(■ 7251 5 10 (Oddział loteryj państwowyc

w w w w w w w w w w w w w ł  ! v w w w v w w w w v

t apdoszc, Czapki sportom, Blurj,

System, który okazał się wybornym.
Najodpowiedniejsze ogrzewanie mieszkań, szkół, lokali interesowych 

szpitali i t. d.

niezmierna siła ogrzewania przy barto lalfln zużycia paliwa
Do nabycia wo wszystkich handlach osobliwych pieców i handlach 

żelaza. — Osobliwy wyrób firmy

Nestler et Breitfeld
Tow. z ogr. por.

fabryka wyrobów żelaznych Breiłenbacii Czechy.
Odlewarnio, zakład emaliowania i niklowania.

„YuJcan'1 jes t wobec lichych naśladowali prawnie chroniony i na 
drzwiczkach każdego pieca je s t ten wyraz odlany, na co przy kupnie 
trzeba dawaó awagę. — Drzwiczki do palenisk, drzwiczki przesuw., 

E podstaw kl i t. d. w wlelktm wyborz* j . k o m  okna do dachów 
schowki do potraw kotły iw  i. po najuższych cenach. — Książka 

wzorarr1 darmo oplatnie — iSastępstwo na Galicyę l Bnko-

? ł * j c l i a c z  T & h u  f I ! o z r , f i a
udziela korepetycyj i przygotow uje do 
m atury, uraz do wszelkich egzaminów 
w zakresie szkół średnich. W ynagrodze­
nie miesięczne w  stosunku 1 K za go­
dzinę. Zgłoszenia: St. WiaromsKi, K ra ­
ków, U m w ersjte t. 7465 5 fi

Jol. Józefowicza
z zapachem fiołków wyborowej ja ­
kości, flakon kor. 1 3 5  i kor. 2'dO, 
na składzie u p. Reim i S-ka, oraz 
w innych peifum eryach. 6719 6 6

Zawiadomienie.
NV.w o tw arty

HuH „Mria"
obok dworca kolejowego w  K rakow ie 
przy wylocie u l. F a ilłie j 6 ,  poleca 
elegancko urządzone pokoje od 2 koron 
wzwyż, jako  też K aw iarnię. O każdej 
porze gorące potraw y na świeżem maśle 
przyrządzane. Z Szacunkiem

7620 6 8 Z a rzą d  H o te lu .

zapewnia

młyn nAy 360 Kg. M l  aa gadziag
z motorem oencyncwym 3 HP.

C ena 1 9 7 5  k o r o n .
Kompletne młocarnio, młynki, siekacze, parni- 

ki, p* agi, brony, siewnihi i t. p. 
sprzedaje i dostarcza na dogodnych warunkach 

firma 7664 6 20

I fo P M ie l K o m e r n i c k i L
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 9 (Hotel Krakowski)

w  W i n o ! ! !
Wyborne naturalne wino dalniatyńokie białe1 
czerwone i „krwawe11 wysyłam, począwszy od 
50 litrów, a mianowicie białe trzechletnie, 
czysto jak szkło, li tr  po 60 halerzy; czerwone, 
mocne, łagodno, li tr  po 42 halerze; „krwawe11 
ciemne, aromatyczne (także dla chorych na żo­
łądek1) litr po 48 halerzy loco kolei Fiume.

Zbiór próbek w 5 kg. skrzynce wysyłam 
do wyboru za 3 korony opłatnie s£Żf E dm . 
P a u li ,  wywóz wina. Finm°. Cennik za da^mo, 
opłecony. 6117 20 20

M i ą s o i
W ysyłam  co dzień świeżą, bardzo pię­
k n ą  cielęcinę i wołowinę w 5 kg. ko­
szykach za 4 K , gęsi po ■> K ; gęsi tu­
czone po K 7*50 — za zaliczką Wilhelm 
Sass, Podwołoczyska 11. 7722 2 3

P r o s z ę  z a ż a d a ć
p r a l i s  i  Iran k o i

mego bogato ilu, kowanego cennika 
c przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych; muzy­

cznych i t. d.
Pierwsza tauryna zegarków HANS HOiłRAO, 
c. i k. nadw. dost. w Brux Nr 303 (Czecny). 
Zegarek Roskopf bzwujC. cyjteniu 5 K. 3 szto­
ki 14 K. Rejestr, niklowy K.orw zegarek rem. 
„Adler Roskopt11 7 6 . Prawdziwy srebrny ze­
garek renuntosu 8 4(1 K. F iem a ryzyka! Wymia­
na lub zwrot pieniędzy. 6770 1 1 20

f f RIGO“ 1

winę: D. KURZMANN Kraków — Mostowa 10. 6951 10 10

przeciw npgniofkom!
Pasta  ta . wykonana w e J ł u g  r e c e p ty  
L a b o r a to  , j " v  c h e m i c z n e g o  P  *a 
B o le s ia w u  D r o b a e r a  w  K r b k o w ie ,
usuwa bez boleści najzastarzalszc na.- 
ffniotki po jeanorazowem przymżenin z a  
4  d n i .  — V  .*axie n i e o d n i e a i e n i a  
S k u tk n  p ł a c ą  1 0 0  S .  Pudełko 'do usn- 
— niecia 8 iagnń'tków). za 1 K — 

W s z ę d z ie  d o  n a d y c la .
Na prowincyę wysyła się :a zaliczką pu- 
detso 1 K 60 h, 2 pudełka 2 K 60 h.

S k ł a d  g łó w n y  6805 1*25

KkAKOW —  uUcaJCrakowska 1 .1.
Przed naśladownictwem ostrzega się.

poleca najtaniej - - - 
w wielkin. wyborze

Z Y G M U N T  S L I M A X 3 W S K I
Kraków, Ryne« A-b, obok gł. trafiki.



Sroaa 1 Grudnia 1909. N O W A  B E F O K M A . Nr. 553.

ta ln it Gwiipighawa
w Podgórzu do sprzedania. Gotówka wymagana 
zaleawie k ilka tysięcy koron, gdyż reszta ceny 
kupna może pozostać na hipotece. Wiadomość 
pod A . C- pcste restante U Crakdw , za oka­
laniem kw itu inseratowego. 7760 1 3

"ETSb C i T r f t w t f S a  z kancyą 1000  K, 
w f i  fis może objąć posa­

dę. Zgłoszenia R, G, G. poste re s tan te  
Kraków. 7772 i  i

złoto, platynę, srebro, 
brylanty , i t. p. celem 
Kupna —  w ykupuję  

dopłacając pełną w artość — 5611 53 90
Zastawione
lopłacajac pełna wartos

fl. Brenser. jsibitei, sl. MikolcjsKa 8, lj.

przy iiiicy Szewskjsi 25.

p m  kg m i
Śwież. Sanaac e rosyjskie o 20%  tańsze, niż 
wszędzie różne śledzie i marynaty, jak również 
jabłka tyrolskie, etyryjskie owoce, różnego ga­
tunku bakalie, marmolady i t. p. po niebywale 
niskich cenach. 7774 1 3

W ysp rze d aż gw iazdko w a!
' M l n n  ro w o w a  również wyręczyć panią
< w gospodarstwie posznknje pcsady od Nowego 

Roku w m itjscu lub na prcwincyi. — Adres: 
r M. H. 2000 pos.e res.ante Kraktw. 7639 3 3

M a g a ^ p

s i r y M a

BERLITZ
w Krakowie, ulica Flcryańska 2 5 ,1 piętro
poda e do wiadomości, iż opiócz osobnych le­
kcy j które rozpocząć można każdej chwili, w 
mesiąc" listopadz e b. r. co tydzień rozpo- 

czną się nowe zbiorowe kursa języków: an­
gielskiego, francuskiego i niemieckiego. 6573 7 0

tmmm kokCM

L. £60. 7769

( f g & C S Z O I & t o .
r  k ia  1-1 g r u d n i a  1 9 0 3  r .  o godzi­

nie 5 po południu, odbędzie się w lo­
kato K asy udziałowej w Nowym Sącza

IkMim Hiili
członków tegoż Tow arzystw a z nastę­

pującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Zm iana s ta tu tu ;
2i W nioski członków.

Za Prezesa B ady nadzorczej 
Jagosiewski.

Kasa udziałowa w Nowym Sączu
Stowarzyszeniu zaliczkowe zare jestro ­

wane z ograniczoną poręką
DYREKCYA 

D i Z ie l iń s k i  W itt ig .

Starszy pomocnik handlowy
z działu korzeni i delikatesów , oraz bu- 
feiowiec, szybki ekspedyent, z dłuższą 
p rak tyką  z chlubnemi świadectwam i, 
poszukuje ponc.dy zaraz. Łaskaw e zgło­
szenia pod Handlowiec, Gł. A gencya 
Dzienników Ogłoszeń, Sławtrowska 2.

7 /65 i  o

Kawa 5y!wa
<ha chorych na żołąaek i jelita, któiym 
nie wolno prć kawy ziarnistej, a także 
wyborna dla dzieci i zdrowych. W ysyła 
f  kg. za 5 K Tomas* CLaloupka, 
Svetec u Biliny, Czechy. 7557 3 to

Przyjmuje sle
na w ykw intniejsze w ypraw y d o  s z y ­
c i a  i  h a f t u ,  w ykonuje się je  szyb­
ko, s tarann ie  i po Dader um iarkow a­
nych cenach. A dres: Izabella  G ib  a s ,  
Zw ierzyniec, ul. W łóczków 6. 7639 3 s

poszukuje posady młody, energiczny han 
dlowiec z działu spożywczego lab inne­
go. Zgłoszenia pod K. G. 1888. poste 
restante Kraków. 7535 2 2

D R O G U E R Y /ł 
J. Hanaka i S ki Magistrów farmacyi 

Kraków, Szewska 5.
przyjmie od 1 lub 15 stycznia 7473  a  4

ruiynpwaneoo pomocnika
£i&9f3tnu but. ~-Ucz-vm”din™M arffc ; r  mO ponrzosztictwa ku­
pujących mabzyny. 'Zwierzyniec, Jackiewicza 
1. 19. — „B. Syrena11, Tamża tan ia  sprzedaż 
wyrobów. 74 7 9 6 20

i  m m
c h o r e  przychodzą do s i l  i  z d r o w ia ,
skoro się je  karm i polecaną przez nas 
Bow s,anką“, k tó ra  je s t 8 proc. poży­
wniejszą. 100 klg. stacya P rag a  16 ko­
ron. —  Zamówienia przyjm uje; Dom 
„PR IM A 11, K iaków , ul Gołębia 16.

716o 3 3

U tfiie la  lekcy!
) ki repetycyj zbiorowych, oraz przygotowuje do 
matury pod gwarancyą. słuch iV .oku filozofii, 
długoletni rutynowany ku.epetytor. Zgłoszenia: 
Kraków, Uniwersytet, A. Bolechowski. 7507 5 5

Grzyby suszone
tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K, ciemne 
1 kg. 3 K, przy udbiorze 5 kg. opłatnie, 
w ysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
gyetec u B iliny (Czechy). 7141 8 io

P ożyczk i
jako kredyt osoDisty z_.atwi„ za kondyktem 
j bez kondyktu dla P. T. urzędników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień­
stwa- emerytów, nauczycieli, nrtarynszy, leka­
rzy, adwokatów i aptekarzy. W yjaśnień w spra­
wie ubezpieczenia aa  życie udzieia R eprezen­
ta c ja  tteam ten-V ereinu we Lwowie, Koper­
nika 28. 7170 13 14

—- - wam—
najnowszej konstrukcyi, dla niem owląt 
i dzieci. Posyła się do domów w celu 

każdorazowego odważenia.

Imm J. Haaii i S-ki, llaghlrów Mm
Kusków, Szejka 5. 7339 4 10

i t o a k O M l f e  J a r o s ł a w s k i e  r ę  ■
d i  j  K i u s ń k ,  beczułka pocztowa kor 
3'50, Wojciechowski, Jarosław. 7399 6 10

Zgłoszenia na lekcje zbiorowo przygotowujące 
do m atury  sem ito ry a ln e i lK’*rs i  i Il-letia) 
nrzyjm rje nadal w godzinach popołudniowych 
(o d i-3 ió-7).R tginaM atejkow a: S z la k 4 :,Ip

7686 3 3

iiurcjkc Uei!|!iZ6llIn mmm
w  dobrym  s tan ie  do sp rzed an ia . 
W icdom ość: J .  K em p ler, u lic a  F lo - 
ly a ń s k a  2 3 . " 7703 4 5 '

(3 Piiiilianej l i i  ilcijtecylaej —  - RyneK 16
o d b ę d z ie  s f ę  d . 6  y ić h d n ia  I d n i  n a s t ę p n y c h

L i e y f a c y a  g w i a z d k o w a .
Sprzedaw ane będą;

piękne futro sealskinowe, biżuterye, drobne przedmioty, 
umeblowanie, książki, suknie damskie oraz 2000 butelek win 
francuskich, reńskich, węgierskich, jako likwidacja jednej 
ze znanych piwnic. — Wystawa otwarta codziennie od 10 rano

Z a r z n d  H a l i .

Pianin a
mało używane, tanio do sprzedania. —  
Plac W \V. Św iętych IX  I I I  p. 7429 4 4

i/nici Antoni
K r a k ó w ,  u 5 .  S z e w s k a  1 8

poleca swe dobre i naturalne

GHnti oeflen&urssKie
białe po: 50, 65 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone por 55, 65 cr. i 1 złr. butelka

Znakom ita !Ma św ięta

7791 1 3

7241 4 4

K a n c e l a r y a

Dra i Sfliolptna, a M a t a  w Mm
u l i c a  G r o d z k a  4 3

ma do nmieszenia na h ipoteki realno­
ści w Krakowie kw oty 25.000, 15.000 
i 10 000 kor. Pośrednictw o wykluczone.

7713 3 3

UrząM kom
oficerom, profesorom, nauczycielom, możliwie 
najwyższe pożyczki na spłaty n a iw  godniejsze. 
Zastępstwo banków dla kredytu osobistego i lii- 
hotecznego, Lwów 75. Marka na odpowiedź. 

6763 7 10

„ M a d a  i taawiaaia"
najlepsze czekolady, wyrobu

AlilAIKA FFASiSCSSIEGO
w K rakow ie 6S40 30 o 

ul. Długa 12 — uL Florydńska 2.

m & m .,

Okegrim sprzedał:
Meble salrnowe i jadalnia, powozy, konie raso­
we njazdowe, magiel, drób rasowy. Wiadomość: 
Mały Rynek 4, II p., biuro komisowe. 7729 2 3̂

B l u z k i
s z la fr o k i,  h a ik i,  m a lin k i itd
w najnow szych modelach, w wielkim 
wyborze, z powodu małych wydatków, 
sprzedaję po cenach nader niskich —
E .  S T E M U f t ,  S z e r o k a  1 0 .

7753 2 10

hlóft Raracyjny
(specjalność węgierska), z kwiatów akacyi, wy­
syła w 5 kg. puszkach, opłatnie za K 7 Dr 
Pajor, pszczelarz w Pnlgabćviz (W ęgry). 

7110 20 25

Uboczne zajęcie
dla pp. nauczycieli, emerytów, 
urzędników, sekretarzy gmin 
i t. p. połączone ze znacznemi 
dochodami. Czynność tatwa i 
wykonalna we wszelkich sfe­
rach publiczności, Zgłoś .enia 
pod „Honorowy zarób cR£‘ po­
ste restante Kraków. 7710 2 3

m U Z  KRAJOWY
w  K i a k o w i o .  y n e k  i d poleca

kilimy i makaty krajowe. - - - - - 
Serdaki futrzane Kłosińskiego % aęt. 
serdak;, halsowane Makowskie. - -

1901 1 4

7413 6 104
Z a k ł a d  k r a w i e c k i .

m m  CZAJA i KŁ RECHOWICZ
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  M i k o ł a j s k i e j  L .  2 4

P e lra a  w ie lk i u p & ó f m a te ry ^ d w .
W szelkie zamówienia uskutecznia  się według najnowszej mody. 
r  W y k o ń c z e n i e  a r t y s t y c z n e .  -

ocpodiiEDniE w h i  m
p o  c e n a c h  o  10 p r o c e n t  z n i l o n y c h  p o l e c a :

M agazyn Towarów B ław atnych i strojów  dam skich oraz wszelkich przy- 
borów do krawieczyzny. —  W ielki w ybór w bieliźuie dam skiej i mę­
skiej. W ykonuj a wszelkie zamówienia ja k  kostyum y, bluzki i żakiety  

w krótkim  i ściśle oznaczonym czasie.
Wysprzedaź resztek. 7780 1 5

h!koii!j&[i i. P . HiKołSal.
r a w n ie j  p c d  „K ościuszką**.

saB agaB B H B aM a^ffis i  -

JGG& 3  S ia s e l  -  -

w  liii wM pioi!! "w
1

SpczeA d ją  p o  c e n a c h  ś c iś l e  fa b r y c z n y c h  Bieliznę m ęską 
i dam ską B ieliznę prof. Ja g e ra , Trjdcoty, K am izelk’ i H alk i włóczkowe, 
Szale, P ledy, C hustki do nosa, Rękaw iczki, K am asze, Pończochy, S k a r­
petki, Pantofle, Kalosze rosy jsk ie  i am erykańsk ie  Paraso le , T orebki 
ręczne : a rty k u ły  m odne. 7771 1 6

C e n y  m o j e  b u d z ą  s c n s a c y ę  i  p o d z i w ! !

j ie r iia t ś  z  w ie ża
w f c z ę J z i e  

yp k ra ju  
do n abycia

w K r a k o w ie ,

Rok założenia J853 5576 25 o

3 @ s p ? f  u d a n ia
maszyna pier&cieniowa, maszyna ręczna ma­
szyna krawiecka w dobrym Bt inie, oraz miv- 
nck do czyszczenia zboża z żelaza i blachy, i 
większa ilość notesjw  do sklepów się nadają­
cych. — Ulica Karmelicka 60, stróż wskaże. 

7755 2 3

K uplą
użi waną. ale w zupełnie dobijm  stanie będącą 
, , l l n d e r iv « iO d “  maiszynę do pisania. Jerzy 
Kraskowi.ki, Kraków, Sienna 5. n756 2 3

Poszukuje pracy.
Mam świadectwu z ra-h. państwowej i b“ chalte- 
ryi, a takżb znam się na baJownictwia i insta- 
lacyi. Zgłoszenia S. G. poste rest. K ru k ó w . 

7757 2 2

NorsspondenfKa
w języku polskim i niemieckim z dłagoletnią 
praktyką w biurze adwokackiem, pisząca na m a­
szynie i znająca stenogra fię polską i niemie­
cką, poszukuje posady. Zgłoszenia: Herman po­
ste restante Kraków, za okaz. kw ita inserat. 

7751 2 3

l i s .  p r c f iB O S z z z a  S e b .  K n e i p p a
jedynie prawdziwa

najlepszy, niezliczone razy wypróbowany środek lualetówy przeciw 
wypadaniu włosów, lupieżow* na głowie i t. d. 4Ve flaszkach po 1*20 

i 2 korony. — Do nabycia w aptekach, drogueryach 1 perfumeryach. 7517 1 3

[*3rZ33Efó <3f§ria.
Do SDrzedan:a je s t jsszc^e na Galicyę i Bukowinę, Morawy i Śląsk, nowy, nie 
mający konkurencyi sposób w yrabiania sztucznego marmuru „CaVralyt“ (anstr. 
pa ten t zgłoszony). W yrób ma co do barw y i rysunku w ygląd łudząco podobny 
do naturalnego m aim uru, jakoteż nadzw yczajną trw ałość, a przez to w szystko 
przewyższa bardzo wszelkie dotychczasowe tego rodzaju w yroby i zastępuje 
zupełnie najszlachetniejsze gatunk i marmurów. Z powodu swej nadzw yczajnej 
taniości m ają te  w yroby bardzo rozlegle zastosowanie, szczególnie do w ykła­
dania ścian w kuchniach i świeckich budowlach, dalej przy wyrobie mebli jaKo 
płyty do stołów, zakładki i t. p. Interesanci, którzyby chcieli podjąć tę  fabry- 
kacyę w jej dotąd z żadnej strony niedoścignionej piękności, łatw ości i dosko­

nałości, zechcą przesyłać zgłoszenia pod adresem  :
Zajec & Horn, fabrykacya sztucznych kam ieni i m arm uru, Lubiana, (L ju- 

blana) D unajska cesta 73. 7681 2 8

1 ............. .

prawdziwo Heg/alajskie* 
sta naturalne przeważnie 

z wlasrych winnic.

W ina francuskie
I tńJe: Barsac, St. Cioii du 
1 Mont & czerwone: St. Es- 
tepte, St. Juiien Ctiateau 
Marpant sprowadzane z pier­
wszorzędnych domów whe 

oeaux

CuiiiGC frUilCllSHi
Mnciyera, Na!aga

i likiery zagraniczne w zna­
nej dobroci poleca 

Id i G AZYN WIN i IIER3AT
ioiuiizncRoiiEse
oKfak"*!’, Rynek, >alac Sorki 

- z -  .i i v

CO<MTH

Iztrtor cf3 mleka
mato używany, tanio do sprzedania. T am ie ró­
żne naczynia, flaszki, koszyczki i inne. W ia­
domość u portyera, św. Jan„  15. ~ 7735 3 3

w litrach  po 60, 75 i 85 ct,
7601 1 5

-■a □
m flryginałns" ^

» es s* 
es es anii©E3iii
^  w całych i pół butelkach g |

J  wyti-awny
3  iiriry Karełay-Perkins et ®  

Co. L td . —  poleca

|  A. B & w e lk a  |
^  c. i k Dosliwoa Dworów

w Krakowie. 7026 8 13

b : •. ■a l a a H O h i H B

Na św. Mikołaja!!!

poleca

Fabryka wyrebów cukierriiCTych
J o z e f a  S ' e r m o n t o w s k i 8 g o

w Krakow.e.
Pierniki prawdziwe miodowe. 

Ozdobne Mikołaje.
Cukry, karmelki, czekoladki, w ozdo­

bnych kartonach. 7775 f  5

■ M i i i o s i o w y  p a t p a t
arytykułu codziennej potrzeby za bezcen do 
sprzedania chrześcijaninowi. Krak. r„ fach po­
cztowy Nr 149. -  773U 2 10

V i 0 7 p i f  ręczny, k ry ty , n a  resorach, 
• I U ł w  A praw ie nowy, tanio  do sprze­

dania. W iadomość u portyera, św. J a n a  15. 
7736 3 3

Pana
z nkuńczoną V I-tą klasą wydz., znająca język 
niemiecki i francuski, biegła w rauhunka :h, pc- 
sz jknjo odpowiedniego zajęcie Zgłoszę: s pod 
A. P. 108. poste restante Kraków, za okaza­
niem kw ita  inseratowego. 7773 1 3

J 8 ( | t j |  P JjJUliyGlil liitiiu . _
z dłuższą p iak tyką posznkuie zaję- a Anąlik 
poste restante Kraaów 7740 3 3

P o n n 9  z 2' letnifl p rak ty k ą  biurową, 
I d i i l l d  poszukuje zajęcia Zgłoszenia 
p o d  A. 20 poste re s tan te  Kraków, za 
okazaniem kw itu  inserał 7739 2 2

frontowy, słoneczny, omebjowany, dla starsze­
go pana z.eraz do wynajęcia prz; al Koperni­
ka 26 Wiadomość; U p p rw « e  drzwi na prawo. 

7-76 1 3

O M a c i y  d o m c ^ / e
w domu i n a  miasto. —  Zacisze 1. 14, 
I I  piętro, na prawo. 489 2 o

L. 2822. 7692 3 3

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankacn 
franco do każdej s tac ji pocztowej za pobra­
niem po cenie 6 kor. 80 h. J a r t  14.. r n a s ,  
S z e p e s ó t a i u 4 Węgry. 7109 20 20

przyjmie stałą posadę, ewentualnie dłuższe za­
stępstwo. Zgłoszenia: I .  E ryci ileL, K a lw a r  a. 

7752 ’2 3

j^StODYHIEi
N ajlep szy m  d e lik a tesem  je s t :

( i a l a r e t k a  o w o c o w a  — 1 pude łeczko  d la  6 -8  o sób  4 0  h a le rzy . 
O m l e t y n a  — zam ias t d ro g ic h  ia j do w szelk ich  legum in  1 6  h a le rzy .

Do nabycia  w  lep szy ch  h an d lac h ! 7361 7 8
F a b ry k a :  O T T O  D U S C H N E R  — PR A G A , B R E D A U E R G A S S E  N r 12.

Mięso prz&ryDome
co dzień świeże, cielęcinę i wołowinę wprost z 
pod noża lub polędwic , za 3'50 K. gęś za 6 K, 
gęś tuczona za 7'50 K. ws, ystko za za.iczką 
w’ 5 kg. koszykach, w-, s jła  AS, H i.lp a rp , Tod 
wołoczyska. - 7766 1 3

Kritefcups
T ow arzystw o rolnicze okręgowe w 

W adowicach ogłasza konkurs na posa­
dę s e k r e t a r z a  Tow arzystw a. P ensya  
roczna 1200 koron, oraz dyety w cza­
sie podróży Bliższych inform acyi udzieli 
D yrekcya Tow arzystw a.

W arunk i:
Nie przekroczony' w iek Jat 40; 
Ukończone studya niższe rom icze; 
Świadectwo z odbytej p rak ty k i; 
Nieskazitelny charak ter.

Podania należy u n o sić  na  ręce Dy- 
rekcyi Tow arzystw a rolniczego okręgo­
wego w  W adow icach z term inem  do 
dnia 2 0  g r u ^ m a  1 3 0 9 .

D yrek to r: Prezes:
DroLniewicz. Bobrowski.

f

Uinranj 
oaj _ryisi2mi cagni2srZakład p ogrzeb ow y  

* j >  A L J 4 A .  ' 5 S T « > Ł . J S ^ ' $ 3 C S - « >
przn dL in. Tomasza L Ł toż . je j piau SzczspaiiSk Filia: oliu fiopsrai-ka I. 6. — Telefaa Nr 33!

Z&Uad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kibjów europejskich. 325 283 0

N o w o ś ć ! !  -
w tntkaob fio papierosów pod n azw ą

% poleca  znana ze swych wyrobów Fabryaa

P e r lic z k i w  a . ,  a  w i e .



Nr. 5 5 3 . N O W A  R E F  O R  M A

P & f i l T Y
wsjfstkich krajów wyjednywa i spienięża 

M. G EŁBH A U S 
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
W iedeń VI., lfiarJaSilSciElrasse 37.

567V 32 40

P o d z i ę k o w a n i e ^
Niniejszem  składam  serdeczne dzięki 

J W P a u u  Bro,vi A. KrokŚ8wiczo,y:, c. k. 
R adcy  Dworu i Prym arynszowi kraj. 
S zpita la  pow, św. Ł azarza  v. Krakowie, 
za wyleczenie mnie z ciężkiej choroby 
piersiowej Byłem ciężko chory, a zacny 
ten Mąż. stosując w strzykiw ania  srodica 
swojego w ynalazku i otaczając mir oj­
cow ską opieką, powrócił mi zdrowie i 
zatrzym ał przy  życiu. Przyjm  więc JW . 
P an ie  Radco tą  drogą szczere ,.Bóg 
zapłać".

7787 S tanisław  Kotulla.

w ładająca dosk. jęz. 
niem., poszukuje po­

sady przez Biuro Matyldy S z r e m e r ,  
Kraków , P ija rsk a  5, parter. 7763 l  3

Lokaja
w średnim  wieku, z dobrami św iadectw a­
mi, poszukuje O kręgowy Ł rząd  pośre­
dnictw a pracy, ul. Jabłonow skich 19. 

7785 ' '

Pokoju mueolowuucjo
taniego, bez utrzym ania, poszukuje ka­
w aler. Zgłoszenia ty lko  listow ne p rzy j­
muje A dnunistracya .Nowej Reformy" 
pod 7767. 7767

fi* ,.0 'B sa e s ^ w e w ,  
«—fc— 1 hurtownia

I * " Wy b a w «  gwttmAI

Kaccy palonej
najnotrszym  

i najlepszym *p &• 
so aem zr pomocą

kJak6w P° c'5™'*
najn>28Kyfcfe

W  J R W O R M 1 C K I
25 127 0

i s a i c i o M y ^ C "
miejscu i do domów'. P i. Gołębia 1 3, 
w podw., 1 drzwi na prawo. 7770

1
M  t o r M g i ,  pianin i Umm.

poleca 5561 264

GCjiopszs (mtwitia
llnn krajeayciL

W yłączne zastępstw o fabryk Bo- 
sendorfera, Ebrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- _ 
niejsze krzesła do fortepianów, j

M a  g w i a z d k ę !.
S p r z e d a j e  p r z e z  c a ł y  g r u d z i e ń  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c n  t o w a r y  n a j m o d n i e j s z e ,  a  m i a ­
n o w i c i e :  K & j j P f t l i s s z e  I  i s J z a ^ k i  s ^ s ^ t o w e ,  B l u z y ,  r® a k M %  Ż a i l i o t y  i  M y s z M ,  
P a s k i ,  R ę k a w i c z k i ,  F o ń c k i o ^ f i y ,  P a r a s o l e ,  W s t ą ż k a ,  S C e r o m k l ,  M a i t y ,  
P l e d y  w e ł n . ,  W e l o s a b l  i  5&7& a l e ,  S z a i e ,  F e r f u m a e r y e  i  M y d ł a ,  T o -  
e e i i k l  M a i k i ,  F I g a r k a ,  K a m a s z e ,  O i i i s t k £  r ę k a w i c z k i  w ł ó c z k o w e .  
N a j n o w s z e  p r z y b r a n i a  d o  s u k i e n  o r a z  p r z y b o r y  d o  s z y c i a  d o m o w e g o  fc£235scz2

Zygmunt Ślimakowskt
I £ r a J k ó i ¥ ,  M y i i e k  g t % r Ł l n I a  A - m  o b o k  g ł ó w n e j  t r a f i k i .

UWAGA: W niedziele i święta sklep zamknięty.7665 1 6

1 1eO o
O «

P ie r w sz y  k ra jo w y , K urto w n y  i c z ę ś c io w y  s k ła d  g r a m o fo n ó w

:: Józefa Wekslera ::
i  L ; v ó h ' ,  S y k s t u s k a  2 .  F i r a k o w ,  { G r o d z k a  7 1 ,  obok W awelu. 

Gjos SWCg0 pana ■£ *“ P rzeróbki lub zam iana Pathefonów  na. Gramofony, oraz
M arka ochronna Wyrób Pathćfonów i płyt Telefon: Lwów, 2033/11, Kraków, 841

Oaznaczony na w ysiawit jumleuszowej najwyższem  odznaczeniem G rand 3  
P rix  1908. Generalne zastępstw o Akc. Gramofonów z m arką „Piszący Arno- 
łek“. Poleca swoje stanowczo bez szmeru g ra jące  gramofony, uznane przez 
pierw szorzędnych znawców za najlepsze i najtrw alsze. K orzystna wym iana 

płyt. Części składowe i reperacy jne  na miejscu.

S r a m o f O H  k y c m w y  i  1 0  o i y t a m l  © 0  k © r .
Cenniki darmo i opłatnie. 7667 2 o 20.000 płyt na  składzie. ■§ „GRAMOFCN"

B o n s  N i e m k a
dobrze polecona, po­
szukuje posady przez 

Eiuro nauczycielskie Matyldy Szremer,
K raków , P ija rsk a  5. - 7762 1 3

E 3 1 3 3 A R N 1 &  P O L S K A
w  K ra k o w ie , m . F loryań ak a  35 .

poleca:
®ałęzowsfcn. Błysk słońca Po>v. nistor. z cza­

sów iNiipokona 1. dla młodzieży z ilustr. kart 
K  3-20, opr. K 4-— 7783 1 0

— Po ciernistej droczę, pow. liistor. z puwsta. 
n :a 18JO r. dla iiiłodziezy z ilustr. kartonow- 
K 3'60, opr. K 4 80

— .-(!»• . pow, hist. na tle powstania w Kra­
ków :kicm. z ilustr. kart. K 3 20 opr. K 4 '—

— Wnuki, po,v. hist. na tle powstania styczniów, 
dla młodzież}, z ilustr kart. K 3'20. opr. 4 '— 
iNa przesyłkę należy dołączyć 50 halerzy.

do sprzedaży artykd- 
i.j «3 s.!ii łu spożywczego po

domacłi pryw atnych, poszukiwany zaraz. 
Zgłoszenia przyjmuje firma K. Angelu- 
s a , św. M arka 19. 7759 i  3

Wysprzedał
k & p e ls is a y  f t a r ^ k i s i i

po cenach zniżonych urządza S a lo n  m ód , oraz 
pracownia S u k ie n  i o k r y ć  damskich

„ a n t o n i n a ' 1
Kraków, Mikołajska 1. 11, I piętro. 

76 U 4 5

MWSliWj JBljfltt sw JtzjMw
dla P ań  i Panów

The Berlitz Sc W
Kraków, ulica Floryanska 25,

podaje do wiadomości, iż oprócz oso­
bnych lekcyj, k tóre  rozpucząć można 
w każdym czasie, w miesiącu listopa­
dzie b. r. co  tyd zień  rozpoczynają się 
nowe zb iorow e k u rsa  języka niemie­
ckiego, iran m sk ieg o  i angielskiego.

N adto dnia 1 grudn ia  b. r. rozpo 
czuą się dalsze zb iorow e w ieczorn e  
le k c je  jęz . fran cu sk iego , n ieiu ic-  
CKiego i an g ie lsk ieg o  za opłatą 
zn iżon ą , która  wynosić będzie 16 K 
za kurs czteromiesięczny. 7370 9 0

m

i
A

©sa&t&I w tra z  i s s m r ^ h ł  ftiH&r&fiMziiegA*
Kto ma poczucie piękna i je s t zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 

ty lko i jedy nie znakomity, francuski

m a m

m%
§1

P A T H l i F O N
oddający tak  muzj kę, ja k  i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z na tu ­
ra ln ą  silą  i barw ą. G ra bez zmiany igły, szaiirem, na płytach nieskończenie 
trw ałych. D latego jedyny do tańca. Wspaniale nowe- zdjęcia polskie. Prze­
róbki gram ofonów n a  system  P a t h e .  K orzystna w ym iana starych  płyt. 

N apraw y we własnej pracowni.

:: SfttfBH Ciwa2££$icl i T w m  gerber ::
KrakfiWf Snew slia L  13. 6811 13 17 Teisfsi! 3CS.

Żądajcie spisów i wyjaśnień dar­
mo i opłatnie 

a i . v  a a  Ceny niskie, a a  a a  a

z  p rz y le g łą  sa lą  do w ym ijęc ia  od 
1-go s ty c z n ia  1,910. 

W iadom ość: J .  K em p la r, Iń a k ó w , 
F lo iy a ń s k a  2 3 . 7701 4 5

A rtystyczne, skro­
mne i w ykw intne 
uiuehlo wanie

Kompletne urządzenia 
pokoi i dekoracje w e­
wnętrzne w wielkim 
wyborze. 464 7 0

K t o  s z u k a .
dobrego, korzystnego źródł 1 nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki, niech zażąda 
kartą  koresp. obficie ilustrowanego głównego 
katalogu . 3000 odbitoK od firmy c. i  k. do­
stawca dwora H unns K onrad, w Briix nr. 
329 (Czechy). 5803 11 13

Środa 1 Grudnia 1909 .

fm  21 ■ k 1
m m  w m m m * -

h i k u i e k  z d u u i i e w a j ą c y !  — P u s z k a  4 0  h .  7396 4 13

ia i  de&etiinera I W  11* «
poleca najnowsze wy Jawnie twa:

Koron
Andrejew L. M y ć l ,  powieść . . .   I w
Arystojanes. ©rosaiwoja (Lysistrata), komodya, przetłumaczył E. Cię-

g lew icz.................................................................................” . . . . 3'—
Buhac C. Małe niedole pożycia m alżelsk iego, przełożył Boy . . J'—
1'tlza St. 17 w_goiiie i w ksaryoli po N orw eg ii............................... 3'—
Eleusis, tom V. Rozprawy i wyznania Elsów o Juliusza Słowackim . . 3-—
Gondek 1 . ks: Jozfaata aolina czyli sąd ostateczny, wyd. VIII . —GO
Grabowski T. Juli .„Z Siowaskt,jego żywot dzieła, tom I .................... 4‘—
KaFiSldarz k©*ikiC3y Ceutr. 1’ow. Rolnicz. w Król. poi. na 1910 2 cz. 3 30
Micbel i Labichc. 3 waj nieśmiali, ltomedya...........................................— 80
Mickiewicz A. BaSlńts ■’ i ro; s a u s e ......................................................— '32
Mossoczowa M. Arcydzieło J. Słowackiego „Król Duch61............120
Autermilch M. Listopad. Dramat.......................................................... 3'20
Około riczAam St. i Orsza II. Nasze Czyłaukl, książka I I I ...........— 40
Przybylski Z. Przyjaciel lięża , komedya.....................................   -  80
TetMafer K. PocZye 04. kor. 3'20, w opraw ie...........................................4‘20
Wyfobek E. pro f. Aiuohol i prostytucya.................................................. 3'—
Żeromski S t. Andrzej Radek czyli Syzyfowe prace..................................4'—

D o n a o y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s a ą g a r n ia c h . 7784 1 4

Ud

Firm a odznaczona setkami listów pochwalnych od P. T. Klienteli.

Frsr.eisiek
Pracownia sukien i konfekcyi damskich

Kraków — Floryanska 6.

W ykonuje toalety wizytowe, wieczorków e, ślubne — bluzy, halki itp . z materyi 
własnych i dostarczonych —• gust paryski — odrobienie artystyczne.

Specyałne k o s t y u m y  — w w w n y  ao f u t e r  — ż a k i e t y  f u t r z a n e .

Kostyumy do polowania, okrycia do teatru  od najskromniejszych do najwspanuL 
szych. — Oeny n istie . — Proszę się przekonaj, niema przymusu zamówienia.

W edług nadesłanego stanika z prow incji, wykona Jcażae zamówienie bez zarzutu 
i na czas oznaczony, — Próbki wysyłam opłacone, 7323 6 7

— U w a g a :  Dla Pań uczęszczających do szkół ceny niższe — —

Słynne w świecie

c z e k o l a d y  i  l i k i e r y

O©. Trapistów
m y p a b i a n e  w  k l a s z t o r z e  w  R e J c h  e n b u r g u

do nabycia w handlu 7690. 2 t,

ki. JAWSfttitCKiEiso w
i m

i k: ,
S a n k i  (Rodle) Narty ( S k i )

S v e a t e r y ,  c z a p k i ,  r ę k a w i c e ,  k a m a s z e  i t d .
pOlGCU 7682 2 10

Magazyn uniwersalny Homan Drobner
Kraków, Plac Szczepański. Telefon 415, 

Cennik ilustrow any gratis i franco.

^ r y  n a

węgierskie, austryackie i wszelkie zagraniczne
7705 2 io polecają

A. Grakewskl i Spółka
Kraków, Bracka U.i

N ajw yższe od zn a czen ie  św ia to w e !

N a j p r z e d n i e j s z ą  h e r b a t ę  c e j l o i m
„R angulhi Cejlon T ea" -

pod własną marką, ochronną „Palma" importowaną wprost z Cejlonu, a urzę- 
downie chemicznie badaną, po ceuie:

Nr. I opukiwanie czerwono-ziote _ B j  Nr 2 opakowanie fiołkowo-złote
koron I'40  za 125 gramów. [■ a  koron 1 20 za 125 gramów,
koron 0’75 za 62’/a „ BB korun 0:65 za 62*/, „

przy odbiorze I Kg. naraz, franko opakowanie import ao każdej mieiscowości
i Austro-Węgier, poleca

Antoni Haweika w  Krakowie
o i k. Dostawca Dworu Austro-Węgierskiogo i król. lirec.yi.

D la P- T. K upców  i K u lek  ro ln iczych  ort|JOuiedni rabat.
| 7025 8 13 £  13 I

P t sprzedania
W i i l a  p o d  1. 2 7  p r z y  u l .  L u b i c z  ( n a r o ż n i k  p l a c u  A r y a ń s k i e ^ o )  
*  O b e j m u j ą c a  3 8 2 ° □ .
2  ^ © in s i  j s i i 3 p i ę i r  m e  (3 0 2 °  □ )  p r z y  p l a c u  A r y a ń s k i i n .

T a k  W i l l a  j a k o  t e ż  d o m y  n a d a j ą  s i ę  ś w i e t n i e  a a ■ c e l e  
p r z e m y s ł o w e  e t c .  e t c .

B i i ż s z e j  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i  d o z o r c a  d o m u  p o d  1. 2 7  
p r z y  u l .  L u b i c z  w  K r a k o w i e .  76óo 2 8

A p ty s ty e if l t

P o i a r o  o t a r r o m r

S t y l o w e

9
V,

a
a

a
©
u

h a £ d Z ¥ 4  i i n i ^ r i k i
A . s i i W j '  J .  H e n b c ^ a

lirajtóisit uT. FTcryańska ”
poleca:

Najgustowniejsze wyroby jubilerskie 
Zegarki z pierwszorzędnych fabryk 

Piękne wyroby srebrne
Skład fabryczny sreber „duńskich"

co
occ0
1

oa.ton

3co
o  
?
D3*

i733 3 -i *tT

W y k w in tn e w y k o n a n ie

Z  L m k a rn i L ite rack ie j w  K rakow ie , ttl. Jag ie llońska  10. fiigdos drokarni L. K. Górnu.


